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Realizacja projektiu
tucja Restige

Tarologia jest projektem otwartym na wspottworzenie.
Zapraszamy do zgloszen osoby, ktore zajmuja si¢ interpretacja
kart Tarota, praca z archetypami i psychologia glebi, astrologia i
symbolicznym rozumieniem Swiata lub maja doswiadczenie pracy
z kartami w praktyce konsultacyjnej. Interesuja nas teksty, ktore
wnosza refleksje, doswiadczenie i wlasna perspektywe. Mozliwe
formy publikacji to migdzy innymi: esej gtldwny numeru, analiza
wybranej karty lub symbolu, tekst z praktyki pracy z klientami,
rozmowa lub wywiad, case study interpretacyjne. Jesli chcesz
podzielic si¢ swoja praktyka zapraszamy do wspottworzenia
kolejnych numerow.

Zgloszenie z propozycja artykutu przeslij na info@lucjarestige.pl



OD REDAKTORKI

W s$wiecie, w ktorym tresci przyswajane sa szybko i
powierzchownie, coraz wyrazniej wida¢ potrzebe
przestrzeni do spokojnej refleksji. Miejsca, w ktorym
mozna zatrzymac¢ si¢ przy stowie, obrazie 1
metaforze na diluzej. Z tej potrzeby powstat ten
przeglad.

Od poczatku mysle o nim jak o projekcie, ktory
mozna studiowac i do ktorego chce si¢ wracac. Jako
publikacji, ktora czyta si¢ powoli, a kolejne numery
z czasem uktadaja si¢ w osobista biblioteke refleks;ji
o zyciu zapisanym w symbolach. Chcialabym, aby
bylo to pismo, ktore czytelnicy kolekcjonuja, do
ktorego wracaja po czasie i o ktorym w przysztosci
beda mowic: ,,bylo kiedys takie czasopismo, z ktorego
wszyscy sie uczyli”.

Dlatego teksty, ktore si¢ tu pojawiaja, nie maja
charakteru szybkich porad czy uproszczonych
interpretacji. Interesuje nas raczej to, co wydarza si¢
w przestrzeni pomigdzy symbolem a
doswiadczeniem czlowieka - tam, gdzie tarot
przestaje by¢ tylko narzedziem odpowiedzi, a
zaczyna stawac si¢ jezykiem rozumienia Swiata.

Motywem przewodnim numeru, ktéry wiasnie masz
przed soba, jest kobieca mapa przemian. Otwieramy
go esejem poswigconym archetypom kobiecym w
ujeciu  psychologii gigbi 1 Tarota. To proba
przyjrzenia si¢ temu, jak postacie krolowych obecne
w kartach spotykaja si¢ z archetypowymi
opowiesciami o kobiecosci, ktoére od dawna obecne
sa w kulturze i psychologii.

W czgsci zatytulowanej Tarot jako droga pojawia si¢
z kolei bardzo osobista perspektywa: wspomnienia z




poczatkow poznawania kart i momentéw, w ktorych
Tarot przestaje by¢ tylko przedmiotem, a staje si¢
doswiadczeniem, ktore towarzyszy cztowiekowi w
codziennosci.

W czedcl interpretacyjnej zatrzymujemy Si¢ przy
dwoch kartach z grupy Wielkich Arkanow. W
refleksji poswigconej karcie Gwiazdy pojawia si¢
temat szczerosci i cichej zmiany po doswiadczeniu
kryzysu. Z kolei analiza karty Smierci prowadzi nas
do jednego z najwazniejszych motywow -
transformacji 1 przejscia, konca 1 poczatku
jednoczesnie.

Numer zamyka tekst praktyczny: dotyczacy sytuacii,
ktora pojawia si¢ w pracy z kartami czgsciej, niz
mogloby si¢ wydawaé: powracajacych kart w
rozktadach. To proba spojrzenia na ten fenomen nie
tylko jako na cickawostke interpretacyjna, lecz takze
jako na sygnal, ze czasem jeden symbol domaga si¢
naszej uwagi bardziej niz inne.

W ramach dodatku do tego numeru przygotowatam
takze karty pracy poswigcone analizie marzen
sennych. Sa one =zaproszeniem do codziennej
praktyki uwaznosci wobec obrazow pojawiajacych
si¢ w snach oraz do eksperymentowania z rozmowa
z narzgdziami sztucznej inteligencji jako wsparciem
w interpretacji symboli.

Mam nadzieje, ze Tarologia stanie si¢ dla
czytelnikow nie tylko zbiorem tekstow, ale takze
zaproszeniem do wlasnej praktyki i1 refleksji na
temat spotkania cztowieka z kartami Tarota.
Dzigkuje¢ wszystkim autorkom tekstow za ich
wrazliwos¢  interpretacyjna 1  gotowos¢ do
podzielenia si¢ swoja praktyka.

Zycze spokojnej, uwaznej lektury.

0@5/&* %5%/%@
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Zyjemy w czasach wyjatkowo intensywnego rozwoju
wewngtrznego. Coraz wiecej kobiet sigga po nowe koncepcje
psychologiczne, narzedzia rozwojowe oraz jezyki opisu siebie,
probujac zrozumieé¢ to, co przez lata pozostawato nienazwane.
Jednoczesnie - 1 jest to szczegdlnie istotne - ruch ten nie
prowadzi wylacznie do przodu, ku nowym metodom i teoriom,
lecz takze wglgb i ku korzeniom: do pierwotnych wzorcow,
archetypow oraz wewnetrznych potaczen z wlasna dusza.

W tym sensie rozwdj wewngtrzny nie polega na budowaniu nowej
tozsamosci, lecz na odzyskiwaniu dostgpu do zapomnianych
czedci siebie - tych, ktore domagaja si¢ uwagi, zrozumienia

1 integracji.

Pozostaje jednak pytanie: jak porusza¢ si¢ po tej mapie, gdy
czasami czujemy, ze idziemy po omacku? Albo przeciwnie - gdy
jesteSmy zanurzone w nadmiarze koncepcji, teorii, mysli i
emocji? Jak korzysta¢ z typologii psychologicznych i
archetypowych opisow, nie zamieniajac ich w sztywne etykiety?
Jak nie zaszufladkowac siebie w jednej definicji?

Z}ozonos¢ kobiecej
psychiki w ujeciu Junga
i Wolff

W refleksji nad struktura
psychiki przywola¢ mozna
rozrdznienie na postawe
introwertyczna

1 ekstrawertyczna. Carl
Gustav Jung poszerzyt

te perspektywe, wprowadzajac
pojecie typodw
psychologicznych oraz
opisujac cztery podstawowe
funkcje swiadomosci:
myslenie, czucie, intuicj¢

1 percepcje. Sa to sposoby,
w jakie ego orientuje si¢




w Swiecie - poznawcze strategie, za pomoca Kktérych
interpretujemy rzeczywistos¢. Typologia Junga pozwala
zrozumie¢, dlaczego pewne funkcje dominuja w naszej
swiadomosci, podczas gdy inne pozostaja W cieniu.
Uswiadomienie sobie tej dynamiki umozliwia gl¢bsze
rozpoznanie wlasnych reakcji, schematéw zachowan oraz roznic,
ktoére ujawniaja si¢ w relacjach z innymi.

Co istotne, nigdy nie jestesmy wylacznie jednym typem. Czlowiek
stanowi dynamiczna calo$¢, w ktorej poszczegolne aspekty moga
by¢ rozwinigte w réznym stopniu, lecz zaden z nich nie znika
catkowicie. Proces indywiduacji - kluczowe pojecie psychologii
jungowskiej - polega wlasnie na rozpoznawaniu i integrowaniu
tych elementéw; takze tych wypartych lub nieuswiadomionych.
Kolejnym waznym etapem w poglebianiu rozumienia kobiecej
psychiki byta praca Toni Wolff [1]. Badaczka nie koncentrowata
si¢ wylacznie na funkcjach $wiadomosci, lecz na glebszych
strukturach archetypowych organizujacych kobiece
doswiadczenie. Wolff pokazata, ze psychika kobiety funkcjonuje
w obrgbie okreslonych konfiguracji energetycznych, ktére nadaja
kierunek emocjom, relacjom i wyborom zyciowym.

Jung pokazal, ze kazdy z nas ma swdj naturalny sposob, w jaki
orientuje si¢ w §wiecie - jedni przede wszystkim mysla i1 analizuja,
inni kieruja si¢ uczuciami i warto§ciami, jeszcze inni wyczuwaja
mozliwosci 1 sensy, a niektorzy skupiaja si¢ na tym, co jest tu i
teraz 1 odbieraja $wiat zmystami. To pozwala zrozumied,
dlaczego reagujemy tak, a nie inaczej i dlaczego pewne sytuacje
wciaz si¢ powtarzaja.

[1] Toni Wolff (1888-1953) — szwajcarska psycholozka analityczna, jedna z najblizszych
wspotpracowniczek Carla Gustava Junga. W swoich pracach zajmowata si¢ strukturg
psychiki kobiecej oraz dynamika relacji migdzy swiadomoscia a nieswiadomoscia. Opis
czterech podstawowych struktur kobiecej psychiki — Matki, Hetery, Amazonki i Kobiety
Medialnej — przedstawita m.in. w eseju ,,Structural Forms of the Feminine Psyche” (1951)



Toni Wolft poszta krok dalej
1 pokazata, ze w kobiecej
psychice dziataja glebsze
struktury, ktéore mozna ujac
jako pewnego rodzaju
archetypowe role [2] zapisane
w nas, ktére nadaja naszym
dziataniom i emocjom
znaczenie i kierunek. Dzigki
temu mozemy zobaczyc,

Ze nasze reakcje nie sg
przypadkowe ani zle, lecz
wynikaja z naturalnych
energii 1 potrzeb, ktore w nas
zyja. To nie jest determinacja
ani etykieta, lecz mapa -
pomocna wtedy, gdy czujemy,
ze utknelySmy

w powtarzalnych schematach
relacyjnych, wewngtrznych
konfliktach czy kryzysach
tozsamosci. Co istotne, zadna
z tych struktur nie jest lepsza
ani gorsza. Problemy nie
wynikaja z samej dominacji
jednej struktury, lecz z braku
rownowagi migdzy nimi.
Kryzysy relacyjne, poczucie
pustki czy utknigcia czesto
nie sa konsekwencja
,btednych decyzji”, lecz
sygnatem, ze ktoras z energii
pozostaje w cieniu lub

w nadmiarze. Swiadomos¢
dominujacej struktury
pozwala rozpozna¢ aktualne

potrzeby psychiki oraz
kierunek dalszego rozwoju.

Cztery archetypowe
struktury kobiecej
psychiki

Hetera - energia pragnienia
i ekspresji

Hetera symbolizuje kobieca
energie zmystowosci,
spontanicznosci i radosci
zycia. Ciekawy jest
zrodtostow: “w jezyku
starogreckim hetaira oznacza
przyjaciotke, zenskiego kolege
lub towarzyszke.

W starozytnej Grecji hetera
byta wprawdzie prostytutka,
lecz czgsto miata wysokie
wyksztalcenie i cieszyla si¢
szacunkiem”.[3] Archetypowo
Hetera reprezentuje te czgsS¢
psychiki, ktora pragnie by¢
widziana, nie jedynie
potrzebna.

[2] Okreslenie ,,role” nie jest wtasciwym w ujgciu psychologicznym, lecz czujg, Ze na nasze
potrzeby, dla bardziej obrazowego ujecia, doskonale si¢ ono tutaj sprawdzi.
[3] Pia Skogemann, Kobieco$¢ w rozwoju Psychologia wspotczesnej kobiety, Warszawa

2003, s. 86



Psychologicznie jest to energia kontaktu z wlasnym pragnieniem:
seksualnym, emocjonalnym, ambicjonalnym. Dojrzata Hetera to
integracja magnetyzmu i $wiadomos$ci - kobieta wie, zZe jej
obecnos¢ wywoluje reakcje, lecz nie buduje swojej wartosci
wylacznie na zewngtrznym potwierdzeniu. Cien Hetery moze
przejawiac si¢ w uzaleznieniu od uwagi i podziwu, w Igku przed
utrata atrakcyjnosci czy w kompulsywnym udowadnianiu swojej
wartosci poprzez relacje. Niejednokrotnie ma to swoje zrodto w
doswiadczeniach z wczesnych etapow zycia, w ktorych kobiecosé
byta warunkowana lub oceniana.

Matka - energia opieki i odpowiedzialnosci

Matka to ta cze$¢, ktora widzi wigcej niz inni. Kobieta-matka
czuje, ze bliska jej osoba jest zmegczona, zanim ta wypowie
jakiekolwiek stowo. Zanim pojawi si¢ problem - Matka juz mysli,
jak go rozwiaza¢. Jej uwaga naturalnie idzie w strong
bezpieczenstwa, stabilnosci, dbania o to, zeby wszystkim bylto
dobrze. Przejawia si¢ nie tylko w relacji z dzie¢mi, lecz réwniez w
pracy, przyjazni czy zwiazku.

Psychologicznie Matka buduje poczucie sensu poprzez bycie
potrzebna. Jej sila jest odpowiedzialnos¢, wytrwatos¢ i
emocjonalna dojrzatosé. Cien pojawia si¢ wtedy, gdy tozsamos¢
zostaje zredukowana do funkcji opiekunczej. Wowczas psychika
moze budowaé przekonanie, ze wartos¢ wynika z dzwigania
cigzaru za innych. Innym istotnym aspektem cienia tej struktury
jest wewngtrzna nieumigjetno$¢ odpuszczenia opieki nad
obiektem, a to prowadzi do sytuacji w ktorych matkujemy
partnerowi, kolezance i swoim rodzicom, zamiast uznawac ich
indywidualna dojrzatosé.

Konsekwencja dlugotrwatej dominacji tej struktury bywa
wyczerpanie, poczucie niewidzialnosci oraz narastajace napigcie
psychiczne.

Amazonka - energia sprawczosci i niezaleznoS$ci
Amazonka symbolizuje autonomig, odwage i koncentracj¢ na

celu. Jest struktura odpowiedzialng za dziatanie, decyzyjnos¢
oraz zdolnos$¢ do stawiania granic.



Moze rozwijac si¢

w odpowiedzi na koniecznos¢
wczesnego usamodzielnienia,
ale bywa réwniez wyrazem
temperamentu i silnej
potrzeby wolnosci.

Dojrzala Amazonka potrafi
korzystaé ze swojej mocy bez
nadmiernego napigcia, ma

w sobie uczucia lecz rowniez
racjonalne podejscie do zycia.
Cien tej struktury ujawnia si¢
w trudnosci z proszeniem

o pomoc, w Igku przed
odstonieciem bezradnosci
czy w izolacji emocjonalne;j.
Niezalezno$¢ staje si¢
wowczas obrona, a nie
swiadomym wyborem.
Bardzo czgsto, kobiety
»zawladniete” przez te
strukturg opisuja swoje
doswiadczenia jako
koniecznos¢ ciagtego
chodzenia w zbroi lub
dzialania z pozycji krélowej
lodu.

Posredniczka (Kobieta Medialna) - energia intuicji i laczenia
Swiatow

Kobieta medialna [4] w psychice kobiety to ta czes¢, ktéra czuje,
widzi i rozumie wigcej niz inni, 1 ktora t¢ wiedzg przenosi nie
tylko w mysli, ale w cialo, w gesty, w sposdb bycia. Jej moc nie
ogranicza si¢ do obserwacji - wiedza, ktora posiada, przeplywa
przez nia, staje si¢ ruchem, obecnoscia, gestem, spojrzeniem.

[41 Posredniczka i kobieta medialna to wyrazenia synonimiczne. Pojawiajacy si¢ w dalszej
czesci akapitu termin ,,medium spirytystyczne” odnosi si¢ do nieSwiadomego przejawu tej
struktury.



Juz od dziecka moze mie¢ wrazenie, Ze ,,wie wigcej”, ze intuicja
podpowiada jej rzeczy, ktorych inni nie zauwazaja. Posredniczka
reprezentuje zdolno$¢ do wgladu i laczenia przeciwienstw. To
struktura, ktéra dostrzega subtelne zaleznosci, odczytuje
niewerbalne sygnaly i rozumie dynamike relacji. Jej wiedza nie
pozostaje abstrakcyjna - przejawia si¢ w sposobie bycia, w ciele, w
dziataniu.

Dar tej energii moze jednak prowadzi¢ do przeciazenia, jesSli
granice nie sa jasno okreslone. Nadmierne wczuwanie si¢ w
emocje innych, branie odpowiedzialnosci za to, co pozostaje poza
kontrola, czy traktowanie intuicji jako niepodwazalnego nakazu
stanowig cien tej struktury.

Waznym aspektem jest rowniez nieuswiadomiona forma kobiety
medialnej, ktéra Toni Wolff okreslita jako medium spirytystyczne,
czyli wszelkiego rodzaju zainteresowanie duchowoscia, ktore
przychodzi naturalnie, cho¢ nie za bardzo wiadomo skad - czgsto
w taki sposob przejawia si¢ wtasnie ta forma struktury psychiki
kobiety. [5]

Tarot jako obraz psychiki

Jesli psychologia giebi dostarcza jezyka pojeciowego, Tarot
oferuje jezyk symboliczny. Nie jako narzedzie wrozbiarskie, lecz
jako system obrazoéw odzwierciedlajacych aktualng dynamike
wewnetrzna. Karty pokazuja, jakie energie sa w nas aktywne,
ktoére czesci naszej psychiki potrzebuja uwagi i jak te energie
wspolgraja ze soba.

Bliskie jest mi ujecie Jodorowskiego, moéwiace, ze karta Tarota
jest jak lustro duszy - odbija to, co w nas zyje, czgsto zanim sami
to zrozumiemy. Kiedy patrzysz na kartg, nie patrzysz na
przysztos¢, lecz na siebie tu i teraz - na energie, ktére kieruja
Twoim zyciem, na mozliwosci, ktore drzemia w cieniu
swiadomosci, 1 na wybory, ktore mozesz podjac, by zy¢ petnia
swojej osobowosci.

[5] Toni Wolff, Struktural forms of the feminime psyche, Zurich 1956, s. 11-13



Potaczenie psychologii jungowskiej z Tarotem pozwala pracowac
zarbwno na poziomie poznawczym, jak 1 intuicyjnym.
Mechanizmy zostaja nazwane, a nastgpnie zobrazowane, a my
zyskujemy wielopoziomowy wglad, ktéry otwiera wiele
mozliwosci.

Tarotowe Krolowe jako odzwierciedlenie struktur Wolff
Archetyp Krolowych - cztery strategie kobiecej dojrzalo$ci

Tarotowe Krolowe i typy kobiecej psychiki Toni Wolff maja ze
soba wigcej wspolnego, niz mogtoby si¢ wydawaé. Oba sposoby
prezentacji opieraja si¢ na uniwersalnych, archetypowych
symbolach. W strukturze kart dworskich Tarot nie opisuje
typow charakteru” w uproszczonym sensic. Krélowe sa
symbolicznymi reprezentacjami dojrzatych energii psychicznych -
sposobdéw przezywania $wiata, budowania relacji i realizowania
siebie. Kazda z nich odzwierciedla inng strategi¢ kobiecej mocy.
Nie sa lepsze ani gorsze. Nie sa kategoria osobowosci zamknigta
raz na zawsze. Sa dynamicznymi jako$ciami, ktére w psychice
kobiety moga by¢ bardziej lub mniej rozwinigte - swiadome albo
dzialajace w cieniu.

Matka, czyli Krélowa
Kielichow

Typ Matki w psychice
kobiety odzwierciedla troske,
opieke, wrazliwosc
emocjonalng oraz zdolnos¢
do tworzenia przestrzeni
bezpieczenstwa dla innych.
Kroélowa Kielichow w Tarocie
jest wizualnym
odzwierciedleniem tej samej
energii. Trzyma w reku
kielich - symbol emocji,
intuicji 1 wrazliwosci - i
potrafi kontaktowac si¢




z glebig uczué, zaréwno swoich, jak i innych. Jej postawa, spoko;j
1 otwarto$¢ pokazuja, ze emocje nie musza przyttacza¢ - moga
sta¢ si¢ przewodnikiem i zZrodtem madrosci. Podobnie jak Matka,
Krélowa Kielichow nie ingeruje brutalnie, lecz tagodnie kieruje,
wspiera i pozwala, aby emocje i potrzeby innych zostaty
dostrzezone oraz zrozumiane.

Gdy w rozkladzie indywidualnym pojawia si¢ sygnifikator
Kroélowa Kielichéw, wskazuje to, ze w danym momencie zycia
dominuja w Tobie energie Matki - troski, opieki, wrazliwosci i
dbatosci o innych. Jednoczesnie, z perspektywy typologii Toni
Wolff, obecnos$¢ tej Krolowej moze sygnalizowaé, ze energia
Hetery - spontaniczno$¢, zmystowos¢, pragnienie bycia widziana
- pozostaje w cieniu. To naturalne, bo struktury te czesto dziataja
parami: gdy jedna energia jest mocno aktywna, druga bywa
mniej obecna lub ukryta. Obecnos¢ Krolowej Kielichow w
rozktadzie jest wiec okazja do refleksji: czy pozwalasz sobie na
radosc, swobodg 1 wiasne pragnienia, czy bardziej skupiasz si¢ na
byciu potrzebna i opiekuncza?

Hetera - Krolowa Bulaw

W Tarotowych obrazach Krélowa Bulaw uosabia energi¢ Hetery
- pelnej pewnosci siebie, spontanicznosci, charyzmy i
magnetyzmu. Widaé¢ to w jej postawie: wyprostowana, z
ognistym spojrzeniem, trzyma w dloni butawg - symbol
dzialania, inicjatywy i pasji. Jej obecnos¢ w rozktadzie pokazuje,
ze w danym momencie kobieta jest w kontakcie ze swoja sila,
wlasnymi pragnieniami, kreatywnoscia 1 zdolnoscia do

przyciagania uwagi oraz wptywania na otoczenie.




Psychologicznie Hetera w
Tarocie to energia pelna zycia,
ciata i ekspresji, pozwalajaca
kobiecie poczué, ze moze
dziata¢ zgodnie ze soba, by¢
widziang i doswiadczac
radosci istnienia. Jodorowsky
napisal, ze gdyby Krolowa
Bulaw mogta przemowic,
padlyby tego typu stowa:
.(...) jestem gotowa
wysiadywac niezliczone jaja,
sprawié, ze wszystkie pustynie
zakwitna (...) Bez tworzenia
nie moglabym istniec.”[6]
Obecnos¢ Krolowej Butaw w
rozktadzie nie mowi tylko o
tym, Ze istnieje w Tobie
energia Hetery - pokazuje tez,
na jakim poziomie jest ona
zintegrowana w Twoim zyciu.
W zaleznosci od dalszych
pytan i kart w rozktadzie
mozna zauwazyc, czy
korzystasz ze swojej
spontanicznosci, pasji i
magnetyzmu w Sposob
dojrzaly i swiadomy, czy tez ta
energia jest projektowana lub
manifestuje si¢ w postaci
cienia - presji, potrzeby bycia
podziwiang lub uzaleznienia
od uwagi innych. Tarot
pozwala wigc obserwowac nie

tylko sama obecnos¢ tej sity,
lecz takze jej jako$¢, poziom
swiadomosci 1 harmonig z
innymi aspektami psychiki,
wskazujac miejsca
wymagajace uwagi, integracji
lub wzmocnienia.

Posredniczka - Krolowa
Pentakli

W Tarotowych obrazach
Kroélowa Pentakli uosabia
energi¢ Posredniczki - kobiety,
ktora nie tylko obserwuje,
czuje i rozumie wigcej niz inni,
lecz takze ucielesnia swoja
wiedz¢ w praktyce, w ciele,
gestach, sposobie bycia i
codziennym dziataniu. Jej
atrybuty - bogactwo, ziemskie
przedmioty i stabilna postawa
- symbolizuja madros¢,
ugruntowanie oraz zdolnos¢
przeksztatcania intuicji, wizji i
wiedzy w konkretna, realng
energie dziatajaca w swiecie.
To potaczenie, ktore na
pierwszy rzut oka moze
wydawac si¢ nielogiczne lub
niewtasciwe. Jesli jednak
zrozumiemy istot¢ kobiety
medialnej - taczacej ducha i
materig - zestawienie okazuje

[6] Alejandro Jodorowsky, Marianne Costa, Droga Tarota. Odkrywanie tajemnic zycia
poprzez symbole i archetypy, Biatystok 2025, s. 332
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si¢ najwlasciwsze. Jodorowsky piszac o 10 pentakli stwierdzit, ze
.ta karta odnosi si¢ do wszelkich kwestii zwigzanych z
zaswiatami, ciatem, reinkarnacja, cudami i wiecznos$cia.”[7]

To ujecie pozwala zobaczyé¢, ze Tarot nie tylko odzwierciedla
psychike i archetypy, lecz takze pokazuje, jak energia duchowa
moze by¢ zakorzeniona w codziennym zyciu, gestach, decyzjach i
relacjach. W rozktadzie Krolowa Pentakli sygnalizuje, Ze masz
dostep do tej zintegrowanej mocy - potrafisz taczy¢ swiadomosé,
intuicje i praktyczne dziatanie, i jednoczesnie jest podpowiedzia
wskazujac obszary wymagajace Twojej uwagi, granic i
rownowagi migdzy duchowym a materialnym aspektem zycia.

Amazonka - Krolowa Mieczy

Amazonka w psychice kobiety to energia sprawczosci, niezaleznoscli,
odwagi i jasnosci umystu. To cze$¢, ktéra bierze odpowiedzialnosé,
dziata $wiadomie i nie boi si¢ stawia¢ granic ani podejmowac trudnych
decyzji. Rozwoj tej struktury dotyczy nie tylko samodzielnosci, lecz
swiadomego korzystania z wihasnej sily i woli, by nie by¢ zalezna od
opinii innych i nie zatraci¢ si¢ w emocjach czy oczekiwaniach otoczenia.
W Tarotowych obrazach Krolowa Mieczy jest uciele$nieniem tej energii:
trzyma w dtoni miecz - symbol jasnosci umystu, analizy, komunikacji i
precyzyjnego dziatania. Wiele oséb kojarzy ja jednak z negatywna,
zimna ,,krélowa lodu” - to ogromne nieporozumienie. Krolowa Mieczy
nie jest chlodna ani odlegla; jest swiadoma, asertywna i klarowna,
potrafi moéwié prawde oraz chroni¢ swoje granice, jednoczes$nie
pozostajac w kontakcie ze sobg i otoczeniem.

[7] Ibidem, s. 325



Cien Amazonki/Krolowej
Mieczy ujawnia si¢, gdy
niezalezno$¢ i sprawczosé
staja si¢ izolacja lub
nadmiernym napigciem —
wtedy mozesz mie¢ trudnosc
Z proszeniem o wsparcie,
odstanianiem bezradnosci lub
wchodzeniem w migkkos$¢
relacji. Patrzac na uktad,
mozna rozpoznac, czy osoba,
ktorej sygnifikatorem jest
Kroélowa Mieczy dziata
dojrzate i zrownowazenie -
wtedy jasnos¢ umystu
wspotgra z empatia, granice
sg stawiane naturalnie, a
dziatania przynosza realne
efekty bez nadmiernego
napigcia. W przypadku, gdy
energia jest w cieniu lub
nadmiarze, kolejne karty
moga ujawniac sytuacje
konfliktu, izolacji, trudnosci
W proszeniu o wsparcie lub
napigcie w relacjach -
wowcezas Krolowa Mieczy
pokazuje, zeTwoja moc
wymaga integracji. W
rozktadzie ta Krélowa to nie
wyrok ani etykieta, lecz
zaproszenie do refleksji: gdzie
korzystasz ze swojej
niezaleznosci 1 woli, a gdzie
moglabys$ wpusci¢ wiecej
elastycznosci, migkkosci i
wsparcia od innych.

Integracja jako droga
rozwoju

Zrozumienie i obserwacja
czterech archetypow Toni
Wolff - Hetery, Matki,
Amazonki i Posredniczki - nie
jest teoria do zapamigtania,
lecz procesem $wiadomej
obserwacji siebie. Tarot jako
system symboli umozliwia
zobaczenie tych energii w
obrazie, a tym samym - ich
integracje.

Praca z tymi strukturami
wymaga cierpliwosci i
uwaznos$ci. Warto
obserwowac, ktora z energii
jest aktualnie dominujaca,
gdzie pojawia si¢ napigcie, a
gdzie naturalna moc.
Archetypy nie stanowia
etykiety - sa dynamiczna
mapa. Rozwoj nie polega na
wyborze jednej energii
kosztem innych. Polega na ich
rownowazeniu i integrowaniu
- tak, aby kobieco$¢ mogla
wyrazag¢ si¢ w pelni swojej
ztozonosci.



Prosta praktyka do rozpoznawania struktur w sobie:

1.Przypomnij sobie swoje dzisiejsze reakcje w roznych sytuacjach -
w pracy, w domu, w relacjach. Wez pod uwage swoje emocje,

mysli 1 zachowania.
Zadaj sobie pytanie:

Ktora czes¢ mnie dziala w kazdej z tych sytuacji: Matka, Hetera,

Posredniczka, czy Amazonka?

Sprébuj nazwac ja, poczud jej energi¢ 1 przyjac ja bez oceniania.
Z czasem z tatwoscia zauwazysz, ktora struktura jest w cieniu, a

ktora w nadmiarze i jak swiadomie pozwala¢ im wspoétistnie¢ w

roéwnowadze.

Mysl/ reakcja emocjonalna/
zachowanie/ sytuacja

Matka/ Hetera/
Posredniczka/ Amazonka




Prosta praktyka do rozpoznawania struktur w sobie:

2. Nazwij sytuacjg, ktora jest dla Ciebie trudna 1 odnajdz, ktéry z
archetypow dominuje w Tobie w kontekscie problemu, z ktorym
si¢ borykasz.

Zastanow sie:

Ktora czesé mnie dziala w tej sytuacji na mojq niekorzysé, a ktéra z
nich bylaby bardziej adekwatna? Krélowa Kielichow, Bufaw,
Pentakli czy Mieczy?

Krélowa Kielichdw/ Butaw/

Problem/ trudna sytuacja Pentakii/ Mieczy




CZESC |

AGA arte. misti




Pierwszy Szept Tarota

Zastanawialiscie si¢ kiedys, jak zacza¢ swoja przygode z Tarotem?
Albo dlaczego w ogole pojawia si¢ w nas taka mysl? Dlaczego
Tarot nas intryguje i wola? To pytania, ktore sama zadawatam
sobie wiele lat temu. Bylam wtedy (i nadal jestem) architektem -
zanurzona w pracy, projektach i tym, co konkretne i mierzalne.

A jednak cos$ zaczglo si¢ zmienia¢ i karty powoli wchodzity do
mojego zycia. Pamigtam te momenty bardzo wyraznie. Byly to
stowa innych ludzi, sytuacje i drobne znaki, ktore przyciagaty
moja uwag¢ 1 zostawaly ze mna na dhluzej. Jesli czytajac te
opowies¢ przypomna Ci si¢ podobne doswiadczenia, mozliwe, ze
wlasnie zaczynasz stysze¢ swoj pierwszy szept.

Jako dziecko pomagatam rodzicom w sklepie. Przychodzita do
niego Cyganka i zagadywata do mnie. Mama powtarzata, zebym
si¢ nie wdawala w rozmowy 1 nie dala si¢ naméwi¢ na zadne
wrozby. Pamigtam jej spojrzenie, ale bardziej niz Igk, czutam
wobec niej ciekawo$¢. To byt pierwszy moment, kiedy pojawito
si¢ we mnie przeczucie, ze ktos moze wiedzie¢ cos, co ja réwniez
powinnam kiedy$ zrozumiec.

Lata poézniej, na studiach, wydarzyla si¢ sytuacja, z ktorej
zdatam sobie sprawg¢ dopiero po czasie. Byl to dzien, kiedy
dotartam na uczelni¢ wczesniej niz zazwyczaj. Korytarz byt
pusty. Byla tam tylko jedna dziewczyna z mojego roku, z ktéra
nie miatam blizszego kontaktu.

S ap, Mg, BRREUA U BN L 3ud
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Usiadlam pod oknem i zaczgtam szkicowaé. Po chwili poczulam
czyjas obecnos¢. Podniostam wzrok.

- Ty jestes$ Strzelcem, prawda?

Usiadla obok mnie, wyciagneta czarny notes i zaczeta kartkowac.
Zatrzymala si¢ na stronie z moim imieniem i nazwiskiem. Miata
tam analiz¢ mojej osobowos$ci. Czytala o mnie rzeczy, ktorych
(ak mi si¢ wydawalo) nie nosz¢ na powierzchni. Bylo to
jednoczesnie niepokojace 1 fascynujace. Okazalo sig, ze
obserwowala ludzi przez pryzmat znakéw zodiaku i osobowosci.
W jej notesie byli nie tylko studenci, ale tez wykladowcy. Na
tamten moment mnie to przerazito. Ale jak widzisz, zostawilo tez
slad w mojej pamieci i bylo poczatkiem zainteresowania
archetypami, psychologia i tym, ze pewne wzorce w ludziach sa
zaszyfrowane 1 mozna je odczytywac.

Musialo mina¢ wiele lat,
zebym wrocita do tematu.
Dopiero zyciowe perturbacje
sprawity, ze zacze¢tam szukac
odpowiedzi na
fundamentalne pytania.
Duzo czytatam (gltownie
ksiazki psychologiczne).
Probowatam zrozumieé to, co
si¢ we mnie dzieje. To byt
czas mojej Ciemnej Nocy
Duszy - glebokiego kryzysu
egzystencjalnego. Nie
potrafitam go wtedy nazwac,
ale to wtedy trafitam na
koncepcje pracy z cieniem i
nauki Carla Junga. Byl to
moment przelomowy. W tym
samym czasie pojawil si¢ w
moim zyciu Tarot. Mimo
wyniesionej z domu
ostroznosci wobec wrozb,
czutam, ze to nie o wrézby
chodzi.




Nie interesowal mnie aspekt
przepowiadania przysztosci.
Zainteresowato mnie to, ze
poprzez karty mozna
spojrzec na siebie.
Zobaczylam w nim narzedzie
pracy z podswiadomoscia -
jezyk symboli, ktory
wydobywa na powierzchnig
to, co niezauwazana. Tarot
stat si¢ dla mnie rozmowa.
Spotkaniem z pytaniem,
symbolem 1 wewngtrzna
odpowiedzia. Moja relacja z
Tarotem byla i jest procesem.
Z czasem odkrywaja si¢
kolejne jego poziomy.

fot. ar t e misti

Tarot byt poczatkiem mojej
drogi w $wiecie energii.
Uczytam si¢ gtownie sama
korzystajac z ksiazek i
materialéw dostepnych w
internecie. Zanim kupitam
pierwsza tali¢ Tarota,
spedzitam wiele godzin na
ogladaniu czytan i
przegladaniu recenzji. Na
poczatek wybratam jednak
karty cyganskie, poniewaz
byly zwiazane z moim
doswiadczeniem z
dziecinstwa. Szybko okazato
sie, ze praca z kartami jest dla
mnie naturalna. Wtedy
nadszedt czas na prawdziwego
Tarota. Gdy w konicu miatam
w rekach swoje pierwsze talie:
Poztacanego Tarota Chiro
Marchetti oraz Tarot Mucha
od razu poczutam, ze to cos$
wigcej niz tylko karty. Jako
artystka rozumiatam
podejscie tworcow, te zywe
obrazy przemawialy do mnie
wprost, jakby kazda karta
miala wlasny glos. Zaczgtam z
nimi pracowac. Zwyczajnie,
dzien po dniu. Notowatam
znaczenia kart, szkicowatam
postacie, wyciagatam karte
dnia i zastanawialam sig, co
ona oznacza, a na koniec dnia



sprawdzatam, czy rezonuje z
moimi do$wiadczeniami. Z
czasem zaczetam rowniez
wyciagac karty dla
znajomych, faczyc¢ je w
dtuzsze sekwencje i
obserwowac historie, ktore w
nich si¢ pojawialy. I wtedy
poczutam wyraznie, ze dzigki
pracy z Tarotem moja
intuicja si¢ poglebia. Moja
swiadomos¢ si¢ poszerza, a
Droga Gtupca, pokazana w
22 Arkanach Wielkich,
zaczgta wskazywac nie tylko
moja Sciezke, lecz takze
uniwersalne wzorce w zyciu
kazdego z nas. Zaczeltam
zauwazac, ze moje
postrzeganie swiata, sytuacji i
ludzi ewoluuje, dojrzewa, ze
Tarot naprawdg staje si¢
przewodnikiem w
codziennym zyciu.

Pierwszy szept przeradzat si¢
w rozmowg, a Tarot powoli
otwieral przed mna kolejne
drzwi.

Czes¢ 11: Rozmowa z Tarotem
w kolejnym wydaniu



nanych gateziach
1 _KLAUDlA JAKUBOWSKA




Od jakiego$ czasu w moich myslach obecny jest obraz karty
Gwiazdy. Jestem tym zaskoczona, poniewaz w tarotowej
praktyce i swoich (wciaz niesmiatych) czytaniach dla samej siebie
karta ta pojawia si¢ niezwykle rzadko. Co innego z
domagajacymi si¢ ciaglej uwagi 6 Mieczy czy 7 Kielichow - te
uparcie dopraszaja si¢ o rozkltadanie na czgSci pierwsze,
schodzenie do podziemia i konfrontacj¢ z zacienionymi czgsciami
mnie.

Ale...Gwiazda? Ta kojarzaca si¢ z nadzieja i nadchodzacym
przyptywem pomyslnosci iskierka? Jako poczatkujaca tarocistka
(tu bij¢ si¢ w piers) nie wySciubitam nawet nosa poza jej
podstawowe, podrecznikowe znaczenia. Ot, kojarzaca sie z
nadzieja karta, ktora chetnie zobaczytabym w swoim rozkladzie
(esli w tym czasie dziury w brzuchu nie drazytaby mi
wspomniana juz 6 Mieczy). Zadatam jej w duchu pytanie:

Z jakq wiadomoSciq przychodzisz?

Bardzo doceniam t¢ formg
pracy z kartami - gdy daje
sobie przestrzen, by skupié¢
si¢ tylko na jednej, wybrane;j.
Wtedy moge bez pospiechu
rozktadac ja

symbolicznie, warstwa po
warstwie i bardziej niz za
wyjasnieniami z ksigzek -
podazac za wlasnym
spojrzeniem.

W ten sposob hastem
przewodnim karty Gwiazda
stata si¢ dla mnie prawda.
Pomyslatam o karcie ja
poprzedzajacej. O Wiezy.

O momencie, kiedy po
pieczotowicie budowane;j
konstrukcji zostaje poczucie
pustki.
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O momencie, gdy to, co
zbudowane na przestarzalych
przekonaniach, fatszywym
obrazie, niewspierajacych
potprawdach, zamienia si¢ w
zgliszcza. Oczywiscie zmiany
nie zawsze dokonuja si¢
poprzez ogien i huk
grzmotow, ale te, ktore
dotykaja naszych trzewi i po
latach iluzji otwieraja nam
oczy, czesto takie wlasnie sa.
Po tym granicznym
momencie, jakim jest odarcie
si¢ z niestuzacych nam juz
warstw, bosa stopa powoli
wkracza Gwiazda.

Kobieta jasna, o migkkich
ksztaltach, zupelnie naga.

Nic nie ogranicza jej ruchéw,
nie przystania jej istoty
-zadna zewngtrzna warstwa
juz  jej nie  definiuje.
Widoczna jest tylko ona.

Z tego wyobrazenia przyszito
do mnie hasto prawda, jednak
czutam, ze wciaz Slizgam si¢
po powierzchni jego
znaczenia.

Mieszkam tuz nad rzeka,
dlatego pewnego dnia
wysztam na popotudniowy
spacer, by poby¢ z

woda, ktorej na karcie z talii
Waite-Smith jest tak wiele.
Chciatam zrozumie¢, o czym
moze by¢ dla mnie w tym
momencie zycia.
Przechadzatam si¢ brzegiem
rzeki, wpatrywatam w
spokojny nurt,
przystuchiwatam cichemu
szmerowi wody stale
szukajacej Sciezek posrod
kamieni. Zatrzymatam si¢ na
chwile, by spojrzec na las po
drugiej stronie, skapany w
promieniach zachodzacego
stonica przesaczajacego si¢
przez zimowe chmury.

Obraz jak po burzy. Nagie
konary drzew odstaniajace
kazda najmniejsza krzywizng.
Galezie nadtamane przez
wiatr. Ziemia miejscami
przekopana przez dzikie
zwierzeta. Stare drzewo, ktore
jakis czas temu rungto do
wody i pewnie tej wiosny nie
pokryje si¢ juz zielonymi
paczkami. Bloto pozostate po
roztopach. Rozejrzatam si¢ ze
smutkiem, przywotujac
wspomnienie tego miejsca o
innej porze roku - gdy w lesie
kwitnie dywan konwalii,
brzegi rzeki porasta soczysta
trawa, a drzewa otulaja si¢
zielonymi li$¢mi.
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Utkwitam wzrok w spokojnej
tafli wody. Zwrdcitam uwage
na rozblyskujace na jej
powierzchni stonce, ale po
chwili zobaczylam peten
obraz: zarowno blysk
promieni, jak i nagie,
miejscami nadtamane galgzie
drzew. W sekunde
uchwycitam te (w zasadzie
banalna) prawde: tafla wody
dziata jak lustro.

Odbija doktadnie to, co ma
przed soba. Nic innego.

To byt moj wyczekiwany
moment aha.

W talii Tarota postac, ktorej
wedréwka rozpoczeta sig na
etapie Gtupca, przy XVII
karcie przeszta juz sporo.

Nie jest ,,biala kartka”, a
mimo napotkanych po drodze
trudow, mimo dopiero co
przezytej gwattownosci karty
Wiezy, znéw ma szansg¢ zaczac
na nowo-niejako od poczatku.
Jest naga, prawdziwa.

Czuje¢ jednak, Ze nie chodzi tu
o autentyczno$¢ wobec ludzi.
Najpierw szczera musi stac si¢
sama przed soba. Na karcie w
talii Waite-Smith nie ma z nia

nikogo - w samotnosci pochyla si¢ nad tafla jeziora.

Pokazuje mi, jak znalez¢ w sobie odwage i zgode, aby spojrze¢ na
siebie naga i spotkac si¢ z wtasnym odbiciem. Takim, jakie jest w
rzeczywistosci. Aby przesta¢ udawaé, ze to, co we mnie
podswiadome, skrycie odczuwane, dotykajace najczulszych
tkanek jest ,jakie$ inne”. Dopiero w momencie przejrzenia si¢
we wlasnym odbiciu - nie cudzymi, lecz wlasnymi oczami - moge
si¢ zasili¢. Z tego zaczerpnac. Za tym podazyé. W tym poczué
prawdziwy, nieustajacy zyciowy przeptyw.

Karta Gwiazdy nie jest momentem wielkich zrywow,
postanowien ani odkry¢ w zewngtrznym s$wiecie. Jest czasem
kontemplacji, ciszy, odzyskiwania kontaktu =z wlasnym
wnetrzem, czasem doswiadczania 1 przyjmowania. Tworzy
przestrzen prawdy, dodaje chgci 1 wiary, by wyruszy¢ w nieznana
dotad droge. Gwiazda jest swiatlem, ktore wskazuje kierunek.
Pora dac¢ jej si¢ poprowadzic.
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“Najstarszq i najsilniejszq emocjq ludzkosci jest strach,
a najstarszym i najsilniejszym rodzajem strachu jest
strach przed nieznanym.”

Howard Phillips Lovecraft,Supernatural Horror in Literature, ttum. Maciej Plaza

Pewnego razu ustyszatam zdanie: ,, Nie lubi¢ karty Smierci, bo Jak
wypadnie, to znaczy, ze zaraz ktos umrze”.

Stop. To by byto zbyt proste.

Po co sili¢ si¢ na wyrysowanie catej ilustracji, skoro
wystarczytoby na czarnym tle napisa¢: GAME OVER?
Naturalnie, gdzies kiedy$ na pewno ktos si¢ odmeldowal po
wylosowaniu akurat tej karty, ale nie oszukujmy sig,
prawdopodobienstwo, ze bedziesz to akurat Ty, jest znikome.

»INiczego w Zyciu nie naleiy si¢ bac, naleiy to jedynie
zrozumiec. Teraz nadszedl czas, aby zrozumieé wigcej,

abysmy mogli mniej si¢ baé.”
Maria Sktodowska-Curie

Coz, $mierci jako takiej raczej nie zrozumiemy, ale karte z
numerem XIII mozemy probowac oswoic. W tym celu przyda si¢
spojrzenie na zycie jak na opowies¢. W mitach i basniach gléwny
bohater zawsze musi przejS¢ probe, nierzadko zagrazajaca zyciu.
Smier¢ jego starej tozsamosci jest warunkiem koniecznym dla
wejscia na wyzszy poziom. Kojarzysz Gandalfa i to, jak nagle z
szarego wdzianka przeskoczyl w $nieznobiale? No wtasnie.
Egipski Ozyrys tez swoje przeszedt, ale ostatecznie zostat bogiem
zaswiatow. A zeby daleko nie szukaé, to pozwolg sobie
wspomnie¢ rowniez o popularnej w naszym kregu kulturowym
postaci: Jezusie z Nazaretu, ktory ,,wyzionat ducha”. Zaktadam,
ze reszta tej historii jest Ci dobrze znana. Nawet w Katechizmie
Kosciota Katolickiego jest mowa o tym, ze Smier¢ nie oznacza
anihilacji cztowieka, tylko niejako zmian¢ jego ,.stanu
skupienia”: kiedy fizyczna powloka niszczeje, a dusza jako
jestestwo danej osoby trwa nadal, zeby ostatecznie na powrot
zjednoczy¢ si¢ z cialem podczas zmartwychwstania. Jesli
popatrzysz na zycie przez pryzmat mitu, kazdy z nas jest
bohaterem swojej opowiesci i przechodzi indywidualne préby.
Wiedzac, ze kazde trudne doswiadczenie daje Ci nowe
umiejetnosci, zdolnosci 1 sile, czyz nie tatwiej jest podejmowac
wyzwania?
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“Niepodobna wstqpi¢ dwukrotnie do tej samej rzeki”
Heraklit z Efezu

Spokojne tlto, w tym statek plynacy po rzece sugeruje, ze mimo
dramatoéw dotykajacych jednostki, zycie toczy si¢ dalej. Lubiacy
szukanie drugiego dna zapewne odnajda tu nawigzanie do todzi,
ktorymi dusze w roznych kulturach przeprawialy si¢ do krainy
umartych. Nurt rzeki przypomina o niestalosci $wiata i
bezustannej transformacji jego elementow. Jesli si¢ z tym nie
pogodzimy, bedziemy ciagle walczy¢, tracac =zasoby na
bezskuteczne przeciez proby zachowania status quo. Rumak
niosacy na grzbiecie szkieletowa posta¢ wciaz idzie naprzod, z
czego mozemy wnioskowad, ze zawsze dalej co$ jest. Zycie nie
konczy si¢ ostrym cigciem, plynie za to bez konca.

W oddali stoja dwie kolumny, wyznaczajace miejsce przejscia. To
prog, ktory trzeba przekroczy¢, by znalezé si¢ w innej
rzeczywistosci. Za nim wida¢ wschodzace Stonce - dobitny znak
poczatku nowego cyklu. Nie sposob tu nie wspomnie¢ o
Uroborosie, wezu pozerajacym wlasny ogon, uznawanym m. in.
za symbol nieskonczonosci. Skrgcony w petle gad pokazuje, iz
wszystko jest cykliczne 1 zawsze w jaki§ sposob powraca.
Chmurniejsza strona tego symbolu przypomina, ze jesli jest nam
w jakiej$ sytuacji Zle 1 nie podejmiemy zadnego dziatania, aby ja
zmieni¢, to bedziemy cierpie¢ w nieskonczono$¢. Pigknie
podsumowuje to popularne hasto: ”surrender to change or suffer
in a loop”.
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“What if everything around you isn’t quite as it seems?”
Nine Inch Nails — ,,Right Where It Belongs”

Patrzac na karciana ilustracj¢ okiem fotografa wychowanego na
klasycznych zasadach kadrowania obrazu, widzimy, ze co$ tu nie
gra. Jak mozna narysowac tylko kawatek konia odciety w tak
bezsensownym miejscu? Ano, doktadnie tak, jak zrobila to
Pamela Colman-Smith. Zanim jednak odsadzimy ja od czci 1
wiary w sferze artystycznej, sprobujmy zrekonstruowacé tok
myslenia tworcow tej talii. W naszym polu widzenia pojawia sig
kon, ale mamy do czynienia z obrazem, nie filmem, wigc nigdy
nie zobaczymy go w calosci (a moze to wcale nie kon, bo ma
tylne nogi smoka i szczurzy ogon?). Nie jest nam dane objecie
swiadomoscia pelnego zbioru danych. Czy nie tak samo jest ze
smiercia? Od zawsze ludzie probowali zglebi¢ jej tajemnice,
przeprowadzali eksperymenty, badania, medytowali i prosili
wyzsze sily o oswiecenie w tej materii. Wyglada na to, ze do
dzisiaj niewiele im z tego przyszto. I chyba wlasnie tak ma byc.
Nie probujmy obja¢ rozumem tego, co nieosiagalne, a
korzystajmy pozytecznie z czasu, jaki nam dano. Poza tym,
centralna posta¢ karty — jezdziec-kosciotrup — jest ukazana z
prawej strony, odpowiadajacej materii, rozumowi, logice,
intelektualnemu pojmowaniu $wiata (,,medrca szkietko i oko”).
Lewy bok Smierci pozostaje domeng ducha, intuicji,
podswiadomosci, odczu¢, a przez to jest ona niemozliwa do
catkowitego poznania przy uzyciu racjonalnych srodkow. Taki
sposéb przedstawienia jezdzca moze sugerowaé, ze Smierc
dotyczy jedynie planu fizycznego, a nie S$wiata duchowego.

“KON jaki jest, kazdy widzi”

B. Chmielowski, Nowe Ateny (...)

Pozostajac przy koniach — interesujacy nas zwierz jest bialy. W
tradycji chrzescijanskiej bialy kon w Apokalipsie §w. Jana
pojawia si¢ w dwoch rozdziatach i, mimo ze wigkszos¢
komentarzy widzi go jednostronnie w dobrym s$wietle, wymaga
zniuansowania.

Takiego wierzchowca dosiada jeden z Czterech Jezdzcow
Apokalipsy, w popkulturze zwany najczesciej Zaraza. Plagi
rozprzestrzeniaja si¢ szybko i sa niewidoczne. Moga czaic si¢
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wszedzie 1 dotkna¢ kazdego czlowieka. W tym sensie
$mieré/zmiana sa uniwersalne, dotycza wszystkiego. Zadaniem
Jezdzcow jest mocne zredukowanie liczebnosci ludzi przed
koncem $wiata. Dostaja oni ,,wladze” od Boga, nie sa wigc
emanacja chaosu, pozostaja pod kontrola, maja swoje miejsce i
rolg w Swiecie, tak samo jak Smierc jest czescia natury.

W innym znaczeniu bialy kon pojawia si¢ w rozdziale 19.
wspomnianej ksiegi, kiedy niesie na grzbiecie posta¢ utozsamiana
z Chrystusem triumfalnie powracajaca na ziemi¢ 1 niszczaca
wrogow, by swiat mogt si¢ odrodzi¢. Nieco dalej w tekscie Biblii
zawarto zapowiedz zmartwychwstania i nowego zycia, co daje
nadzieje, ze zadne zakonczenie nie jest ostateczne. Zeby jednak nie
byto tak pigknie, przyjrzyjmy si¢ bestii z karty nieco doktadnie;j.
Zdecydowanie nienaturalne jest jej czerwone oko (z drugiej strony,
nie powinno to dziwi¢, bowiem jakie zwykle zwierze
wytrzymatoby spokojnie w obecnosci kosciotrupa?). Kojarzy¢ si¢
to moze do$¢ demonicznie, w folklorze czesto wierzchowiec diabta
miat oczy swiecace ogniem, co podkresla status $mierci jako bytu
nie podlegajacego prawom ludzkim - nadrzgdnego wobec, nomen
omen, Smiertelnikow.

“Spiral out
Keep going”

Tool — ,,Lateralus”

W naszym jezyku $mieré jest rodzaju zenskiego, nazywano ja
Kostucha, Smiercicha, a Morana/Marzanna to stowiafiska bogini
zwiazana ze Smiercig i odrodzeniem. W tej karcie jest duzo
kobiecosci juz na pierwszy rzut oka, bowiem czern zajmuje na niej
sporo miejsca w formie zbroi i proporca - atrybutéw kosciotrupa.
Takze numer karty, liczba uwazana za pechowa (prawdopodobnie
wskutek chrzescijansko-patriarchalnej propagandy) odnosi si¢ do
trzynastu cykli ksiezycowych kazdego roku. Zaakcentowana tu
obecnos¢ energii yin moze by¢ zaproszeniem do zatrzymania si¢
na chwilg, refleksji i proby
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znalezienia drogi niejako naokolo ewentualnych przeszkod
utrudniajacych nam przemiang (energia meska zatrzymataby sig
na pierwszej blokadzie i usitowata ja rozbic sila).

Kobieta jest naturalna tworczynia, w pierwszej kolejnosci kojarzy
si¢ z ptodnoscia 1 narodzinami nowego zycia, tu natomiast jako
$mier¢ automatycznie przywodzi na mysl zniszczenie i rozpad.
Nie jest to jednak jednoznacznie negatywne skojarzenie, bowiem
nowe sadzonki najlepiej wzrastaja na szczatkach innych roslin, a
kazda wielka cywilizacja opierala si¢ na elementach
zaczerpnigtych od podbijanych i wchlanianych przez siebie
ludéw, ktore ostatecznie zatracaly swoja odrgbnos¢. Wszystkie
dotychczasowe doswiadczenia mozesz wykorzystaé jako
trampoling do rozwinigcia swojego potencjalu, bowiem kazda
utrata niesie w sobie jaka$ lekcje. Smier¢ jest niezbedna, by
zrobi¢ miejsce nowemu, lepszemu, doskonalszemu.

“Death is more universal than life. Everyone dies, but

not everyone lives.”
A. Sachs

Szkielet odziany w zbroje nie jest jedyna obecna w
przedstawionej scenie postacia, cho¢ zdecydowanie skupia na
sobie uwage. W poblizu jezdzca widzimy cztery osoby obrazujace
rozne podejscia do tematu $mierci-transformacji. Pod kopytami
konia lezy mgzczyzna w gronostajowej pelerynie, korona z jego
glowy odtoczyta si¢ na bok. Odpowiedzialny wtadca pewnie
probowal broni¢ swoich poddanych orgzem oraz wyzwal
zagrazajaca jego autorytetowi i uporzadkowanemu postrzeganiu
swiata niewiadoma na honorowy pojedynek. Poniost jednak
kleske, bowiem sita, jakiej usitowat si¢ przeciwstawié, nie jest na
miar¢ cztowicka. Przed rumakiem stoi wysoko postawiony
duchowny z r¢gkami uniesionymi w btagalnym gescie. Czy probuje
przebtaga¢ $mier¢, by si¢ zatrzymata, czy wzywa pomocy w
postaci boskiej interwencji? Kon jest w ruchu, nastepnym
krokiem stratuje biskupa, nie zwazajac na jego zaszczytna
pozycje. Nawet osoby, ktérym przypisuje si¢ niemal
nadnaturalne zdolnosci, musza ulec uptywowi czasu. Na drodze
jezdzca kleczy dziewczyna. Wydaje si¢ by¢ pogodzona ze swoim
losem, ale mimo to odwraca glowe, nie jest w stanie stanac
twarza w twarz z wyzwaniem. Biernie czeka, niedoswiadczona,
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przyzwyczajona do tego, ze kto$ si¢ nig opiekuje i wskazuje
droge. Jej sylwetka uswiadamia, ze brak dzialania tylko poteguje
strach 1 paralizuje. Przyjmujac proaktywna postawg w
jakiejkolwiek sytuacji, cztowiek odzyskuje sprawczosc, a co za
tym idzie, 1zej znosi dyskomfort wynikajacy ze zmian. Czwarta
osoba jest dziecko — czysta karta nienasiakni¢ta uprzedzeniami, z
ciekawoscia wychodzaca do swiata. Obserwuje Smieré bez leku,
bo instynktownie wie, ze wszystko, co mu si¢ przytrafia jest
naturalne. Zwykli ludzie, obok ktorych pojawia si¢ kosciotrup,
tworza swoista odmiang danse macabre. Wszyscy sa rOwni wobec
$mierci, nie ma lepszych i1 gorszych, nie ma tez odpornych na
przemijanie. Ze wszystkich, jak z wezy, tuszczy si¢ stara skora
(nie tylko metaforycznie), dlatego warto jest poszukiwac istoty
rzeczy, a nie koncentrowac¢ jedynie na tym, co widoczne na
pierwszy rzut oka. Kto przezyt prawdziwy hammam i w jego
trakcie zostal porzadnie wymasowany szorstka rekawica, ten
poczul, co znaczy naskorek zdarty niemal do zywego migsa i jak
odswiezajace jest to doswiadczenie. Karta XIII wskazuje dobry
czas na pozbycie si¢ niepotrzebnych, zdezaktualizowanych
warstw naszej 0Sobowosci.

“Raise the black.”

Dufresne, ,,Black Sails”, odc. X

Na sztandarze widnieje biata pigcioptatkowa réza. Poming tu
oczywiste nawigzanie do symbolu rézokrzyzowcodw, od ktérych
pewne idee czerpali cztonkowie Hermetycznego Zakonu Ztotego
Brzasku. Osoby lubiace numerki dopatrza si¢ w niej liczby
dziesi¢g¢ (po zsumowaniu platkow 1 listkow kwiatu), a idac
sciezka numerologiczna, wydobedziemy na $wiatlo dzienne
kolejna warstwe znaczen. Otoz dziesiatka dla pitagorejczykow
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byla liczba doskonata, a kiedy osiaga si¢ w czyms$ doskonatosé,
to nie pozostaje juz nic innego, jak rozpocza¢ nowe
przedsigwzigcie. Popatrzmy krotko na Mate Arkana — potencjal
zawarty w jedynkach rozwija si¢ w kolejne sytuacje, az po
dziesiatki oznaczajace, ze w danej sferze zycia osiagngliSmy juz
wszystko, co moglismy. Trzeba nacieszyC si¢ zbiorami, bo juz
niedtugo nadejdzie zima, a po niej rozpocznie si¢ kolejny cykl.
Dobrze bytoby przy tym zwigkszy¢ sobie poziom trudnosci, czyli
ambitniej wyznaczac nowe cele, zeby nie zafundowac sobie Dnia
Swistaka i rozwija¢ skrzydta (ale jesli kto§ nie jest fanem
samorozwoju, to tez w porzadku).

W jezyku kwiatow biala r6za oznacza migdzy innymi nowe
poczatki (przypadek?). Czarnymi flagami lubia machad
anarchisci. A skoro jesteSmy przy proporcu, daruj mi kompletnie
prywatna obserwacje: kiedy przymruzy si¢ oczy, to bialo-czarny
symbol przywodzi mi na mysl piracka flage (Jolly Roger). Jej
zadaniem bylo poinformowanie osob nienalezacych do stanu
przestgpczego, ze oto zbliza si¢ niebezpieczenstwo (zaburzenie
komfortu). A sami piraci, jako ludzie pozostajacy poza
strukturami klasycznego spoteczenstwa, grali wedlug wiasnych
zasad. Moze wiec, kiedy wyciagasz t¢ kartg, pora odpuscié
wgrane w mozg konwenanse 1 samemu zaczac¢ wstrzasa¢ swoim
swiatem na tyle, na ile si¢ odwazysz, zeby sprawdzi¢, co jest za
granica poznanego?

“The Black Knight always triumphs.”

Monty Python and the Holy Grail

Czarna zbroja ukrywa prawdziwa tozsamos¢ jezdzca, ale
podniesiona  przylbica  helmu  pozwala $mialym na
zaobserwowanie, z kim/czym maja do czynienia. Smier¢ potrafi
wtopi¢ si¢ w otoczenie, nie wzbudzajac niczyich podejrzen, po
czym zebraé¢ swoje zniwo znienacka. Zmiana jest immanentna
czedcia codziennosci, acz bez autorefleksji i samoswiadomosci
mozemy nagle obudzi¢ si¢ w totalnie nowej rzeczywistosci.
Czerwony pioropusz mozna odczyta¢ jako symbol nietrwatosci
ludzkiego zycia — pidrka tatwo rozwiewa nawet lekki podmuch
wiatru, a czerwien odnosi si¢ czesto do naszej cielesnosci przez
skojarzenie z krwia. Nie zapominajmy, ze piéropusze Zotnierzy



1 gornikow stuza ich identyfikacji — wystarczy wiec odrobina
uwaznosci i bedziemy mogli zorientowac¢ si¢, w jakim kierunku
przebiega nasza transformacja, a dzigki temu ewentualnie
skorygowac jej kurs.

Wro¢my do koloréw jeszcze na chwile — czern to dla nas kolor
zatloby. W innych regionach $wiata t¢ funkcj¢ sprawuje biel,
rowniez obecna na karcie Smierci. Przebrniecie przez etap
rozpaczy po stracie jest koniecznym warunkiem powrotu do
psychicznej rownowagi i pogodzenia si¢ ze zmiang. Mozemy
decydowac, jak dtugo bedzie u nas trwal ten okres, wigc jeSli
potrzebujesz zwolni¢ tempo, masz do tego pelne prawo.
Transformacja nie musi by¢ raptowna i uderzajaca. Motywem
przewodnim Smierci jest ewolucja, nie rewolucja.

“It is our choices, Harry, that show what we truly are,

far more than our abilities.”
Harry Potter and the Chamber of Secrets

Cztowiek naturalnie ma w sobie wbudowany Igk przed $miercia,
bo nie wie, co jest dalej (i czy w ogole jest jakies ,,dalej”). Wiele
struktur spotecznych (vide: zorganizowane religic) wykorzystato
te ceche, zeby mocniej osadzi¢ si¢ w rzeczywistosci. Nie mozna
jednak patrze¢ na Smier¢ jedynie jako na instrument opresji i
ostateczne ustanie funkcji zyciowych. Nie polega ona tylko na
trwalej utracie $wiadomosci i dekompozycji tkanek. Smier¢ jest
obecna za kazdym razem, kiedy co$ si¢ zmienia.

Kazdy z nas codziennie po kawalku umiera. Do tego, kim
staniesz si¢ w kolejnym odcinku, przyczynia si¢ chocby podjscie
spa¢ 15 minut wczesniej niz zazwyczaj albo zjedzenie jabtka
zamiast frytek. Malymi krokami przeobrazasz si¢ w inng wersj¢
siebie. Pytanie: czy bezrefleksyjnie pozwolisz zewngtrznym
okolicznosciom oskroba¢ si¢ z tusek jak swiateczny karp, czy
zdecydujesz si¢ wybraé, co bedzie miato na Ciebie najlepszy
wplyw?

Polecana lektura: Piosenka o koncu swiata Czestawa Mitosza
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Powiarzajqgce sie karty

w rozktadach Tarota
JOANNA GRZESZCZUK



Powracanie tej samej karty w kolejnych odczytach Tarota nalezy
do zjawisk zardéwno intrygujacych, jak i do$¢ powszechnych.
Czesto towarzyszy mu wrazenie, ze dana karta ,,podaza” za
osoba czytajaca, uporczywie domagajac si¢ uwagi. Z tego
wzgledu okreslam ja w niniejszym artykule mianem karty-
stalkera. Charakterystyczne jest to, ze karta ta pojawia si¢
niezaleznie od uzywanej talii, rodzaju rozktadu czy zastosowanej
techniki tasowania - wraca i nie pozwala o sobie zapomnie¢.
Celem tego tekstu jest proba odpowiedzi na pytanie: dlaczego ta
karta mnie przesladuje? W dalszej czg$ci znajdziesz rowniez
przyktady prostych rozkladow, ktére moga pomdc w poglebione;j
pracy z powtarzajaca si¢ karta oraz w lepszym zrozumieniu jej
przestania.

Przyczyny praktyczne

Pierwsza, najbardziej oczywista przyczyna powtarzania si¢ kart
moze by¢ niewlasciwe tasowanie talii. Szczegdlnie w przypadku
nowych kart zdarza si¢, ze sa one sztywne, sklejone Ilub
trudniejsze  do  doktadnego  wymieszania. W  takich
okolicznosciach niektére karty moga pojawiaé si¢ w rozkladach
czedciej z powodow czysto technicznych.

Rozwigzaniem jest zmiana sposobu tasowania oraz zwigkszona
uwaznos$¢ w jego trakcie.

Druga, réwnie czgsto spotykana przyczyna, jest wielokrotne
zadawanie tego samego lub bardzo podobnego pytania:

Jak rozwiqzac sytuacje X?,

Co powinnam wiedzie¢ na temat sytuacji X?,

Co moze sie wydarzyé w sytuacji X?.

Tarot zazwyczaj odpowiada juz przy pierwszym odczycie i jesli
od tego momentu sytuacja nie ulegla realnej zmianie, ponowne
pytania nie wnosza nowej tresci, lecz podkreslaja to, nad czym
nadal warto si¢ zatrzymac i czego jeszcze nie udato si¢ w pelni
zrozumiec.

Warto jednak przyjrze¢ si¢ sytuacjom, w ktérych zadna z
powyzszych przyczyn nie ma zastosowania, a mimo to dana
karta nadal powraca w rozktadach.
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Gle¢bsze znaczenie
powtarzajacych sie kart

Przyczyna nr 1 - Zwiastun
zmian

Powtarzajaca si¢ karta moze
wskazywac, ze w zyciu osoby
czytajacej pojawiaja si¢ lub
wkrotce pojawia si¢
wydarzenia o szczeg6lnym
znaczeniu. Karta ta staje si¢
wowcezas kluczem do ich
zrozumienia. Warto uwaznie
obserwowac biezace
doswiadczenia i zastanowic
sig, jakie procesy karta moze
zapowiadac lub
symbolizowa¢. Jesli odnosi
si¢ ona do konkretne;j
sytuacji, jej powtarzalnos¢
moze sugerowac, ze to
wlasnie ona stanowi punkt
zwrotny lub centralny watek,
od ktoérego zalezne sg inne
elementy odczytu.

Przyczyna nr 2 - Zmiana
perspektywy

Zaréwno doswiadczone
osoby czytajace, jak i osoby
poczatkujace, moga czasem
popasc¢ w nawyk
interpretowania kart w
sposdb schematyczny,
niezaleznie od kontekstu
pytania. Tymczasem zadna
karta nie ma jednego,
niezmiennego znaczenia.
Powracajaca karta moze by¢
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zaproszeniem do spojrzenia
na nig z innej perspektywy.
Warto dopusci¢ mozliwos$é, ze
jej aktualne przestanie
odbiega od klasycznej
interpretacji. Pomocne bywa
zwrocenie uwagi na symbole
widoczne na karcie, osobiste
skojarzenia z nimi zwiazane
oraz emocje i odczucia, jakie
karta wywotuje w danym
momencie.

Przyczyna nr 3 - Integracja
przestania

Obecnosc¢ tej samej karty w
kolejnych odczytach moze
rowniez oznaczac, 7€ jej
znaczenie nie zostato jeszcze
wlasciwie zrozumiane lub
przyjete. Tarot w takiej
sytuacji konsekwentnie
akcentuje ten sam temat.
Moze to wskazywac na
kwesti¢ wymagajaca
natychmiastowej uwagi albo
na obszar zycia, ktory jest
zaniedbywany, pomijany badz
wypierany. Rozwigzaniem jest
swiadoma integracja
przestania karty, szczegdlnie
wtedy, gdy sugeruje ona
konkretne dziatanie,
przyktadowo jesli karta
zacheca do odpoczynku,
refleksji czy zatrzymania sig,
warto rzeczywiscie podazyc¢ za
ta wskazowka i sprawdzic,
jakie efekty przyniesie jej
zastosowanie w praktyce.



Przykladowe rozklady do pracy z karta-stalkerem

Rozklad 1

Umies$¢ kartg-stalkera (A) w centrum rozktadu i skup na niej
SWO0ja uwage.

Nastepnie wylosuj 4 karty (1-4) i uldz je wokot karty centralne;j
(A):

@ A — karta-stalker

@ 1 - Dlaczego utknetam / utknatem?

@ 2 - Jakie dzialanie powinnam / powinienem podjaé?

@ 3 - Jakiej pomocy szukaé? Jakie wsparcie jest dostepne?
@ 4 — Dokad zmierzam?
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Przykladowe rozklady do pracy z karta-stalkerem

Rozklad 2

Umies¢ karte-stalkera (A) u gory rozktadu i skoncentruj na niej
SWO0ja uwage.

Nastepnie wylosuj 2 karty (1-2) 1 utéz je w formie tréjkata:

@ A — karta-stalker
@ | - W jakim celu pojawia si¢ ta karta? Co mi chce przekaza¢?
® 2 - Co powinnam / powinienem zrobié w tej sytuacji?

Pytania uzupehiajace:

Czy doswiadczasz zjawiska powtarzajacych si¢ kart?
Czy jakas karta powraca w Twoich rozktadach wyjatkowo czgsto?
Jesli tak - jaka to karta? Jakie znaczenie jej przypisujesz?



Snienie




“Weale nie umiemy sobie wyobrazi¢, co znaczy, zZe psyche jest z
Jednej strony przedmiotem obserwacji i badan naukowych, z drugiej
zas jest ich podmiotem to znaczy tym, za pomocq czego WSZCZyna
si¢ te obserwacje. (...) Nie mozemy badac nieswiadomosci w sposob
bezposredni - wlasnie dlatego, Ze jest to dziedzina Zycia
nieswiadomego, do ktorego nie mamy dostepu. MozZemy jedynie
zajmowac si¢ danymi Swiadomosci, co do ktorych zaktadamy, Ze
siegajq  korzeniami  dziedziny, ktorq  okreslamy — mianem
nieswiadomosci. Niezaleznie od tego, co mozemy powiedzie¢ o
nies’wiadomos’ci, i tak zawsze mowi to Swiadomosé. (...)
SwiadomosS¢  to jakby powierzchnia napieta nad rozleglym
obszarem, ktorego wielkoSci nie znamy. Poniewaz nic nie wiemy o
nieswiadomosci, przeto nie mozemy okreslic¢ dziedziny jej wladania.
Jesli mowimy nieswiadomosé, to czesto nam sie wydaje, Ze
wyrazamy coS konkretnego, naprawde jednak wyrazamy tylko to, Ze
nie wiemy, czym jest nieswiadome.

Podstawy psychologii analitycznej: wykiady tavistockie C.G. Jung

Analiza marzen sennych to glowny problem terapii analitycznej,
jest to bowiem najwazniejsza technika otwarcia drogi do
nieswiadomosci. Podstawowy cel terapii polega na tym, by dotrzeé
do przestania nieswiadomosci. Pacjent zazwyczaj dlatego udaje sie
do analityka, poniewaz znajduje sie w martwym punkcie czy Slepym
zautku z ktorego, jak sie wydaje, nie ma wyjscia. Jesli lekarz powie
pacjentowi, na czym, jego zdaniem, polega problem, pacjent bedzie
podazat za interpretacjq lekarza, nie bedzie zas przezywal samego
siebie. Dlatego powinnismy przyjrze¢ sie faktom dostarczanym
przez marzenia senne. Marzenia senne to fakty obiektywne. Nie
spetniajq one naszych oczekiwan, nie wymyslilismy ich. Snimy o
naszych problemach i trudnosciach. (...) W Zadnej mierze nie mamy
pewnosci, ze sny posiadajq jakies znaczenie symboliczne, nie wiemy
rowniez, czy nasza interpretacja jest stuszna, wychodzimy jednak z
hipotezy, iz sen co$ znaczy. (...) Nie znam powodu, by wierzyc, Ze
nieswiadomoS¢ nie mowi tego, o co jej chodzilo. Nieswiadomosé
mowi dokladnie to, co chce powiedziec. Natura nigdy nie zachowuje
sie dyplomatycznie.”

Analiza marzen sennych C.G. Jung
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Zanim zaczniesz...

Interpretacja snu zaczyna si¢ od osobistego komentarza, dlatego
analiza symboh Wystepujqcych we $nie w oderwaniu od sytuacji
zyciowej, w ktorej si¢ znajdujesz, bedzie nieadekwatna.

Ludzie, ktorych spotykasz w swoich snach, nie sa ludzmi, ktérych
znasz w $wiecie rzeczywistym. Np. sen o chorobie Twojego ojca
nie oznacza, ze Twodj rzeczywisty ojciec zachoruje. Postacie
wystepujace w snach sa symbolami Twojego wewngtrznego
$wiata.

Jesli twierdzisz, ze nie miewasz snoéw, to zadbaj o higien¢ snu -
jego odpowiednia ilos¢ 1 jakos¢, a bezposrednio po przebudzeniu
nie otwieraj od razu oczu, tylko sprébuj przypomniec sobie, co Ci
si¢ tej nocy snito.

Nie przejmuj sig, jesli pamigtasz tylko urywek jednego snu lub
niesktadne wycinki wielu snow. Pamig¢ snow z czasem staje si¢
coraz bardziej szczegotowa. Wraz z nawykiem zapisywania ich
tresci beda pojawiac si¢ w Tobie kolejne wspomnienia.

Opisujac swoje sny zwracaj szczegdlng uwage na ich zabarwienie
emocjonalne, na Twoje reakcje w $nie 1 intensywne momenty.
Zapisuj detale. Zauwazaj powtarzajace si¢ wzorce zdarzen.

Jesli danej nocy sny byly dtugie - opisz kazdy z nich i przeanalizuj
Wype1n1ajqc Wszystkle puste pola. Jesli pamigtasz tylko urywki -
mozesz wpisac je zbiorczo bez szczegotowej analizy.

Pamigtaj, ze calos$C tej praktyki opiera si¢ na hipotezie, ze sny co$
znacza, jednak nikt do tej pory nie zdotat potwierdzi¢, ze
faktycznie tak jest.

Analiza snéw nie stanowi formy terapii, dlatego jesli przechodzisz
kryzys i potrzebujesz wsparcia, lepiej zadbaj o swoje ciato (zdrowo
jedz, nawadniaj si¢, przebywaj na swiezym powietrzu) i o poczucie
bezpieczenstwa na co dzien.
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Opis snu/ snéw:

Zapisz swoj sen tak doktadnie, jak tylko pamigtasz. Uwzglednij w
opisie emocje, ktore pojawiaty si¢ podczas konkretnych scen.
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Postacie i miejsca, ktore pojawily si¢ w $nie/snach:

Jakie emocje wywotuje w Tobie ten sen/ sny?

Najwazniejsze symbole lub najbardziej intensywne momenty:

Twdj komentarz, skojarzenia, korelacje z Zycia:
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Analiza Al

Wklej opis snu i uzyj ponizszego promptu.

Gustava Junga. Wez pod uwagg tres¢ jego teorii i wkiad jungistek
dotyczacy psychiki kobiecej_ (Toni Wolff, Marion Woodman,

Maurenn Murdock, Susan E. Schwarz i innych). Zwrd¢ uwage na
symbole, archetypy i mozliwe znaczenia psychologiczne.

Twoja refleksja po analizie

Czy ktorys komentarz/ interpretacja szczegolnie Cig poruszyta?

Czy pojawilo si¢ zagadnienie, ktore warto dalej obserwowac?

a4



STUDIA TAROTA

Wszelkie tresci zamieszczone w numerze podlegaja ochronie prawnej na podstawie
przepiséw ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych (tekst
jednolity z 2006 r., Dz.U. nr 90, poz. 631 z p6zn. zm.). Zabronione jest m.in. powielanie
tresci, ich kopiowanie, przedruk, przechowywanie i przetwarzanie z zastosowaniem
jakichkolwiek srodkow elektronicznych, zarowno w catosci, jak 1 w czescei.
Zabronione jest dalsze rozpowszechnianie, o ktorym mowa w art. 25 ust. 1 pkt b ustawy z
dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych.
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	Złożoność kobiecej psychiki w ujęciu Junga  i Wolff
	w świecie - poznawcze strategie, za pomocą których interpretujemy rzeczywistość. Typologia Junga pozwala zrozumieć, dlaczego pewne funkcje dominują w naszej świadomości, podczas gdy inne pozostają w cieniu. Uświadomienie sobie tej dynamiki umożliwia głębsze rozpoznanie własnych reakcji, schematów zachowań oraz różnic, które ujawniają się w relacjach z innymi. Co istotne, nigdy nie jesteśmy wyłącznie jednym typem. Człowiek stanowi dynamiczną całość, w której poszczególne aspekty mogą być rozwinięte w różnym stopniu, lecz żaden z nich nie znika całkowicie. Proces indywiduacji - kluczowe pojęcie psychologii jungowskiej - polega właśnie na rozpoznawaniu i integrowaniu tych elementów; także tych wypartych lub nieuświadomionych. Kolejnym ważnym etapem  w pogłębianiu rozumienia kobiecej psychiki była praca Toni Wolff [1]. Badaczka nie koncentrowała się wyłącznie na funkcjach świadomości, lecz na głębszych strukturach archetypowych organizujących kobiece doświadczenie. Wolff pokazała, że psychika kobiety funkcjonuje w obrębie określonych konfiguracji energetycznych, które nadają kierunek emocjom, relacjom i wyborom życiowym.  Jung pokazał, że każdy z nas ma swój naturalny sposób, w jaki orientuje się w świecie - jedni przede wszystkim myślą i analizują, inni kierują się uczuciami i wartościami, jeszcze inni wyczuwają możliwości i sensy, a niektórzy skupiają się na tym, co jest tu i teraz i odbierają świat zmysłami. To pozwala zrozumieć, dlaczego reagujemy tak, a nie inaczej i dlaczego pewne sytuacje wciąż się powtarzają.
	Toni Wolff poszła krok dalej i pokazała, że w kobiecej psychice działają głębsze struktury, które można ująć jako pewnego rodzaju archetypowe role [2] zapisane w nas, które nadają naszym działaniom i emocjom znaczenie i kierunek. Dzięki temu możemy zobaczyć,  że nasze reakcje nie są przypadkowe ani złe, lecz wynikają z naturalnych energii i potrzeb, które w nas żyją. To nie jest determinacja ani etykieta, lecz mapa - pomocna wtedy, gdy czujemy, że utknęłyśmy  w powtarzalnych schematach relacyjnych, wewnętrznych konfliktach czy kryzysach tożsamości. Co istotne, żadna z tych struktur nie jest lepsza ani gorsza. Problemy nie wynikają z samej dominacji jednej struktury, lecz z braku równowagi między nimi. Kryzysy relacyjne, poczucie pustki czy utknięcia często nie są konsekwencją „błędnych decyzji”, lecz sygnałem, że któraś z energii pozostaje w cieniu lub  w nadmiarze.  Świadomość dominującej struktury pozwala rozpoznać aktualne
	potrzeby psychiki oraz kierunek dalszego rozwoju.

	Cztery archetypowe struktury kobiecej psychiki
	Hetera - energia pragnienia i ekspresji
	Hetera symbolizuje kobiecą energię zmysłowości, spontaniczności i radości życia. Ciekawy jest źródłosłów: “w języku starogreckim hetaira oznacza przyjaciółkę, żeńskiego kolegę lub towarzyszkę.  W starożytnej Grecji hetera była wprawdzie prostytutką, lecz często miała wysokie wykształcenie i cieszyła się szacunkiem”.[3] Archetypowo Hetera reprezentuje tę część psychiki, która pragnie być widziana, nie jedynie potrzebna.


	Matka - energia opieki i odpowiedzialności
	Amazonka - energia sprawczości i niezależności
	Może rozwijać się  w odpowiedzi na konieczność wczesnego usamodzielnienia, ale bywa również wyrazem temperamentu i silnej potrzeby wolności. Dojrzała Amazonka potrafi korzystać ze swojej mocy bez nadmiernego napięcia, ma w sobie uczucia lecz również racjonalne podejście do życia. Cień tej struktury ujawnia się w trudności z proszeniem  o pomoc, w lęku przed odsłonięciem bezradności  czy w izolacji emocjonalnej. Niezależność staje się wówczas obroną, a nie świadomym wyborem. Bardzo często, kobiety „zawładnięte” przez tę strukturę opisują swoje doświadczenia jako konieczność ciągłego chodzenia w zbroi lub działania z pozycji królowej lodu.

	Pośredniczka (Kobieta Medialna) - energia intuicji i łączenia światów
	Kobieta medialna [4] w psychice kobiety to ta część, która czuje, widzi i rozumie więcej niż inni, i która tę wiedzę przenosi nie tylko w myśli, ale w ciało, w gesty, w sposób bycia. Jej moc nie ogranicza się do obserwacji - wiedza, którą posiada, przepływa przez nią, staje się ruchem, obecnością, gestem, spojrzeniem.
	Już od dziecka może mieć wrażenie, że „wie więcej”, że intuicja podpowiada jej rzeczy, których inni nie zauważają. Pośredniczka reprezentuje zdolność do wglądu i łączenia przeciwieństw. To struktura, która dostrzega subtelne zależności, odczytuje niewerbalne sygnały i rozumie dynamikę relacji. Jej wiedza nie pozostaje abstrakcyjna - przejawia się w sposobie bycia, w ciele, w działaniu. Dar tej energii może jednak prowadzić do przeciążenia, jeśli granice nie są jasno określone. Nadmierne wczuwanie się w emocje innych, branie odpowiedzialności za to, co pozostaje poza kontrolą, czy traktowanie intuicji jako niepodważalnego nakazu stanowią cień tej struktury. Ważnym aspektem jest również nieuświadomiona forma kobiety medialnej, którą Toni Wolff określiła jako medium spirytystyczne, czyli wszelkiego rodzaju zainteresowanie duchowością, które przychodzi naturalnie, choć nie za bardzo wiadomo skąd - często w taki sposób przejawia się właśnie ta forma struktury psychiki kobiety. [5]

	Tarot jako obraz psychiki
	Jeśli psychologia głębi dostarcza języka pojęciowego, Tarot oferuje język symboliczny. Nie jako narzędzie wróżbiarskie, lecz jako system obrazów odzwierciedlających aktualną dynamikę wewnętrzną. Karty pokazują, jakie energie są w nas aktywne, które części naszej psychiki potrzebują uwagi i jak te energie współgrają ze sobą.  Bliskie jest mi ujęcie Jodorowskiego, mówiące, że karta Tarota jest jak lustro duszy - odbija to, co w nas żyje, często zanim sami to zrozumiemy. Kiedy patrzysz na kartę, nie patrzysz na przyszłość, lecz na siebie tu i teraz - na energie, które kierują Twoim życiem, na możliwości, które drzemią w cieniu świadomości, i na wybory, które możesz podjąć, by żyć pełnią swojej osobowości.

	Tarotowe Królowe jako odzwierciedlenie struktur Wolff
	Archetyp Królowych - cztery strategie kobiecej dojrzałości
	Matka, czyli Królowa Kielichów

	Hetera - Królowa Buław
	Psychologicznie Hetera w Tarocie to energia pełna życia, ciała i ekspresji, pozwalająca kobiecie poczuć, że może działać zgodnie ze sobą, być widzianą i doświadczać radości istnienia. Jodorowsky napisał, że gdyby Królowa Buław mogła przemówić, padłyby tego typu słowa: „(…) jestem gotowa wysiadywać niezliczone jaja, sprawić, że wszystkie pustynie zakwitną (…) Bez tworzenia nie mogłabym istnieć.”[6] Obecność Królowej Buław w rozkładzie nie mówi tylko o tym, że istnieje w Tobie energia Hetery - pokazuje też, na jakim poziomie jest ona zintegrowana w Twoim życiu. W zależności od dalszych pytań i kart w rozkładzie można zauważyć, czy korzystasz ze swojej spontaniczności, pasji i magnetyzmu w sposób dojrzały i świadomy, czy też ta energia jest projektowana lub manifestuje się w postaci cienia - presji, potrzeby bycia podziwianą lub uzależnienia od uwagi innych. Tarot pozwala więc obserwować nie
	tylko samą obecność tej siły, lecz także jej jakość, poziom świadomości i harmonię z innymi aspektami psychiki, wskazując miejsca wymagające uwagi, integracji lub wzmocnienia.

	Pośredniczka - Królowa Pentakli
	W Tarotowych obrazach Królowa Pentakli uosabia energię Pośredniczki - kobiety, która nie tylko obserwuje, czuje i rozumie więcej niż inni, lecz także ucieleśnia swoją wiedzę w praktyce, w ciele, gestach, sposobie bycia i codziennym działaniu. Jej atrybuty - bogactwo, ziemskie przedmioty i stabilna postawa - symbolizują mądrość, ugruntowanie oraz zdolność przekształcania intuicji, wizji i wiedzy w konkretną, realną energię działającą w świecie.  To połączenie, które na pierwszy rzut oka może wydawać się nielogiczne lub niewłaściwe. Jeśli jednak zrozumiemy istotę kobiety medialnej - łączącej ducha i materię - zestawienie okazuje
	się najwłaściwsze. Jodorowsky pisząc o 10 pentakli stwierdził, że „ta karta odnosi się do wszelkich kwestii związanych z zaświatami, ciałem, reinkarnacją, cudami i wiecznością.”[7] To ujęcie pozwala zobaczyć, że Tarot nie tylko odzwierciedla psychikę i archetypy, lecz także pokazuje, jak energia duchowa może być zakorzeniona w codziennym życiu, gestach, decyzjach i relacjach. W rozkładzie Królowa Pentakli sygnalizuje, że masz dostęp do tej zintegrowanej mocy - potrafisz łączyć świadomość, intuicję i praktyczne działanie, i jednocześnie jest podpowiedzią wskazując obszary wymagające Twojej uwagi, granic i równowagi między duchowym a materialnym aspektem życia.

	Amazonka - Królowa Mieczy
	Amazonka w psychice kobiety to energia sprawczości, niezależności, odwagi i jasności umysłu. To część, która bierze odpowiedzialność, działa świadomie i nie boi się stawiać granic ani podejmować trudnych decyzji. Rozwój tej struktury dotyczy nie tylko samodzielności, lecz świadomego korzystania z własnej siły i woli, by nie być zależną od opinii innych i nie zatracić się w emocjach czy oczekiwaniach otoczenia. W Tarotowych obrazach Królowa Mieczy jest ucieleśnieniem tej energii: trzyma w dłoni miecz - symbol jasności umysłu, analizy, komunikacji i precyzyjnego działania. Wiele osób kojarzy ją jednak z negatywną, zimną „królową lodu” - to ogromne nieporozumienie. Królowa Mieczy nie jest chłodna ani odległa; jest świadoma, asertywna i klarowna, potrafi mówić prawdę oraz chronić swoje granice, jednocześnie pozostając w kontakcie ze sobą i otoczeniem.

	Integracja jako droga rozwoju
	Prosta praktyka do rozpoznawania struktur w sobie:
	Prosta praktyka do rozpoznawania struktur w sobie:
	Tarot jako droga
	O intuicji, inspiracji  i dojrzewaniu w praktyce czytania
	CZĘŚĆ I

	Pierwszy Szept Tarota
	Zastanawialiście się kiedyś, jak zacząć swoją przygodę z Tarotem? Albo dlaczego w ogóle pojawia się w nas taka myśl? Dlaczego Tarot nas intryguje i woła? To pytania, które sama zadawałam sobie wiele lat temu. Byłam wtedy (i nadal jestem) architektem - zanurzona w pracy, projektach i tym, co konkretne i mierzalne. A jednak coś zaczęło się zmieniać i karty powoli wchodziły do mojego życia. Pamiętam te momenty bardzo wyraźnie. Były to słowa innych ludzi, sytuacje i drobne znaki, które przyciągały moją uwagę i zostawały ze mną na dłużej. Jeśli czytając tę opowieść przypomną Ci się podobne doświadczenia, możliwe, że właśnie zaczynasz słyszeć swój pierwszy szept.
	Jako dziecko pomagałam rodzicom w sklepie. Przychodziła do niego Cyganka i zagadywała do mnie. Mama powtarzała, żebym się nie wdawała w rozmowy i nie dała się namówić na żadne wróżby. Pamiętam jej spojrzenie, ale bardziej niż lęk, czułam wobec niej ciekawość. To był pierwszy moment, kiedy pojawiło się we mnie przeczucie, że ktoś może wiedzieć coś, co ja również powinnam kiedyś zrozumieć. Lata później, na studiach, wydarzyła się sytuacja, z której zdałam sobie sprawę dopiero po czasie. Był to dzień, kiedy dotarłam na uczelnię wcześniej niż zazwyczaj. Korytarz był pusty. Była tam tylko jedna dziewczyna z mojego roku, z którą nie miałam bliższego kontaktu.

	Usiadłam pod oknem i zaczęłam szkicować. Po chwili poczułam czyjąś obecność. Podniosłam wzrok.  - Ty jesteś Strzelcem, prawda?  Usiadła obok mnie, wyciągnęła czarny notes i zaczęła kartkować. Zatrzymała się na stronie z moim imieniem i nazwiskiem. Miała tam analizę mojej osobowości. Czytała o mnie rzeczy, których  (jak mi się wydawało) nie noszę na powierzchni. Było to jednocześnie niepokojące i fascynujące. Okazało się, że obserwowała ludzi przez pryzmat znaków zodiaku i osobowości. W jej notesie byli nie tylko studenci, ale też wykładowcy. Na tamten moment mnie to przeraziło. Ale jak widzisz, zostawiło też ślad w mojej pamięci i było początkiem zainteresowania archetypami, psychologią i tym, że pewne wzorce w ludziach są zaszyfrowane i można je odczytywać.
	Musiało minąć wiele lat, żebym wróciła do tematu. Dopiero życiowe perturbacje sprawiły, że zaczęłam szukać odpowiedzi na fundamentalne pytania. Dużo czytałam (głównie książki psychologiczne). Próbowałam zrozumieć to, co się we mnie dzieje. To był czas mojej Ciemnej Nocy Duszy - głębokiego kryzysu egzystencjalnego. Nie potrafiłam go wtedy nazwać, ale to wtedy trafiłam na koncepcje pracy z cieniem i nauki Carla Junga. Był to moment przełomowy. W tym samym czasie pojawił się w moim życiu Tarot. Mimo wyniesionej z domu ostrożności wobec wróżb, czułam, że to nie o wróżby chodzi.
	Nie interesował mnie aspekt przepowiadania przyszłości. Zainteresowało mnie to, że poprzez karty można spojrzeć na siebie. Zobaczyłam w nim narzędzie pracy z podświadomością - język symboli, który wydobywa na powierzchnię to, co niezauważana. Tarot stał się dla mnie rozmową. Spotkaniem z pytaniem, symbolem i wewnętrzną odpowiedzią. Moja relacja z Tarotem była i jest procesem. Z czasem odkrywają się kolejne jego poziomy.
	Tarot był początkiem mojej drogi w świecie energii. Uczyłam się głównie sama korzystając z książek i materiałów dostępnych w internecie. Zanim kupiłam pierwszą talię Tarota, spędziłam wiele godzin na oglądaniu czytań i przeglądaniu recenzji. Na początek wybrałam jednak karty cygańskie, ponieważ były związane z moim doświadczeniem z dzieciństwa. Szybko okazało się, że praca z kartami jest dla mnie naturalna. Wtedy nadszedł czas na prawdziwego Tarota. Gdy w końcu miałam w rękach swoje pierwsze talie: Pozłacanego Tarota Chiro Marchetti oraz Tarot Mucha od razu poczułam, że to coś więcej niż tylko karty. Jako artystka rozumiałam podejście twórców, te żywe obrazy przemawiały do mnie wprost, jakby każda karta  miała własny głos. Zaczęłam z nimi pracować. Zwyczajnie, dzień po dniu. Notowałam znaczenia kart, szkicowałam postacie, wyciągałam kartę dnia i zastanawiałam się, co ona oznacza, a na koniec dnia
	sprawdzałam, czy rezonuje z moimi doświadczeniami. Z czasem zaczęłam również wyciągać karty dla znajomych, łączyć je w dłuższe sekwencje i obserwować historie, które w nich się pojawiały. I wtedy poczułam wyraźnie, że dzięki pracy z Tarotem moja intuicja się pogłębia. Moja świadomość się poszerza, a Droga Głupca, pokazana w 22 Arkanach Wielkich, zaczęła wskazywać nie tylko moją ścieżkę, lecz także uniwersalne wzorce w życiu każdego z nas. Zaczęłam zauważać, że moje postrzeganie świata, sytuacji i ludzi ewoluuje, dojrzewa, że Tarot naprawdę staje się przewodnikiem w codziennym życiu.  Pierwszy szept przeradzał się w rozmowę, a Tarot powoli otwierał przed mną kolejne drzwi.
	Część II: Rozmowa z Tarotem w kolejnym wydaniu
	O spokojnej tafli wody i nadłamanych gałęziach
	Od jakiegoś czasu w moich myślach obecny jest obraz karty Gwiazdy. Jestem tym zaskoczona, ponieważ w tarotowej praktyce i swoich (wciąż nieśmiałych) czytaniach dla samej siebie karta ta pojawia się niezwykle rzadko. Co innego z domagającymi się ciągłej uwagi 6 Mieczy czy 7 Kielichów - te uparcie dopraszają się o rozkładanie na części pierwsze, schodzenie do podziemia i konfrontację z zacienionymi częściami mnie.  Ale…Gwiazda? Ta kojarząca się z nadzieją i nadchodzącym przypływem pomyślności iskierka? Jako początkująca tarocistka (tu biję się w pierś) nie wyściubiłam nawet nosa poza jej podstawowe, podręcznikowe znaczenia. Ot, kojarząca się z nadzieją karta, którą chętnie zobaczyłabym w swoim rozkładzie (jeśli w tym czasie dziury w brzuchu nie drążyłaby mi wspomniana już 6 Mieczy). Zadałam jej w duchu pytanie:  Z jaką wiadomością przychodzisz?
	Bardzo doceniam tę formę pracy z kartami - gdy daję sobie przestrzeń, by skupić się tylko na jednej, wybranej. Wtedy mogę bez pośpiechu rozkładać ją symbolicznie, warstwa po warstwie i bardziej niż za wyjaśnieniami z książek - podążać za własnym spojrzeniem.
	W ten sposób hasłem przewodnim karty Gwiazda stała się dla mnie prawda. Pomyślałam o karcie ją poprzedzającej. O Wieży. O momencie, kiedy po pieczołowicie budowanej konstrukcji zostaje poczucie pustki.
	O momencie, gdy to, co zbudowane na przestarzałych przekonaniach, fałszywym obrazie, niewspierających półprawdach, zamienia się w zgliszcza. Oczywiście zmiany nie zawsze dokonują się poprzez ogień i huk grzmotów, ale te, które dotykają naszych trzewi i po latach iluzji otwierają nam oczy, często takie właśnie są. Po tym granicznym momencie, jakim jest odarcie się z niesłużących nam już warstw, bosą stopą powoli wkracza Gwiazda. Kobieta jasna, o miękkich kształtach, zupełnie naga. Nic nie ogranicza jej ruchów, nie przysłania jej istoty -żadna zewnętrzna warstwa już jej nie definiuje. Widoczna jest tylko ona.  Z tego wyobrażenia przyszło do mnie hasło prawda, jednak czułam, że wciąż ślizgam się po powierzchni jego znaczenia.
	Mieszkam tuż nad rzeką, dlatego pewnego dnia wyszłam na popołudniowy spacer, by pobyć z wodą, której na karcie z talii Waite-Smith jest tak wiele. Chciałam zrozumieć, o czym może być dla mnie w tym momencie życia. Przechadzałam się brzegiem rzeki, wpatrywałam w spokojny nurt, przysłuchiwałam cichemu szmerowi wody stale szukającej ścieżek pośród kamieni. Zatrzymałam się na chwilę, by spojrzeć na las po drugiej stronie, skąpany w promieniach zachodzącego słońca przesączającego się przez zimowe chmury. Obraz jak po burzy. Nagie konary drzew odsłaniające każdą najmniejszą krzywiznę. Gałęzie nadłamane przez wiatr. Ziemia miejscami przekopana przez dzikie zwierzęta. Stare drzewo, które jakiś czas temu runęło do wody i pewnie tej wiosny nie pokryje się już zielonymi pączkami. Błoto pozostałe po roztopach. Rozejrzałam się ze smutkiem, przywołując wspomnienie tego miejsca o innej porze roku - gdy w lesie kwitnie dywan konwalii, brzegi rzeki porasta soczysta trawa, a drzewa otulają się zielonymi liśćmi.
	Utkwiłam wzrok w spokojnej tafli wody. Zwróciłam uwagę na rozbłyskujące na jej powierzchni słońce, ale po chwili zobaczyłam pełen obraz: zarówno błysk promieni, jak i nagie, miejscami nadłamane gałęzie drzew. W sekundę uchwyciłam tę (w zasadzie banalną) prawdę: tafla wody działa jak lustro.  Odbija dokładnie to, co ma przed sobą. Nic innego. To był mój wyczekiwany moment aha.
	W talii Tarota postać, której wędrówka rozpoczęła się na etapie Głupca, przy XVII karcie przeszła już sporo.  Nie jest „białą kartką”, a mimo napotkanych po drodze trudów, mimo dopiero co przeżytej gwałtowności karty Wieży, znów ma szansę zacząć na nowo-niejako od początku. Jest naga, prawdziwa. Czuję jednak, że nie chodzi tu o autentyczność wobec ludzi. Najpierw szczera musi stać się sama przed sobą. Na karcie w talii Waite-Smith nie ma z nią
	nikogo - w samotności pochyla się nad taflą jeziora. Pokazuje mi, jak znaleźć w sobie odwagę i zgodę, aby spojrzeć na siebie nagą i spotkać się z własnym odbiciem. Takim, jakie jest w rzeczywistości. Aby przestać udawać, że to, co we mnie podświadome, skrycie odczuwane, dotykające najczulszych tkanek jest „jakieś inne”. Dopiero w momencie przejrzenia się we własnym odbiciu - nie cudzymi, lecz własnymi oczami - mogę się zasilić. Z tego zaczerpnąć. Za tym podążyć. W tym poczuć prawdziwy, nieustający życiowy przepływ.  Karta Gwiazdy nie jest momentem wielkich zrywów, postanowień ani odkryć w zewnętrznym świecie. Jest czasem kontemplacji, ciszy, odzyskiwania kontaktu z własnym wnętrzem, czasem doświadczania i przyjmowania. Tworzy przestrzeń prawdy, dodaje chęci i wiary, by wyruszyć w nieznaną dotąd drogę. Gwiazda jest światłem, które wskazuje kierunek. Pora dać jej się poprowadzić.
	Ś M I E R Ć
	X   I I
	Pewnego razu usłyszałam zdanie: „Nie lubię karty Śmierci, bo jak wypadnie, to znaczy, że zaraz ktoś umrze”.  Stop. To by było zbyt proste. Po co silić się na wyrysowanie całej ilustracji, skoro wystarczyłoby na czarnym tle napisać: GAME OVER? Naturalnie, gdzieś kiedyś na pewno ktoś się odmeldował po wylosowaniu akurat tej karty, ale nie oszukujmy się, prawdopodobieństwo, że będziesz to akurat Ty, jest znikome.

	„Niczego w życiu nie należy się bać, należy to jedynie zrozumieć. Teraz nadszedł czas, aby zrozumieć więcej, abyśmy mogli mniej się bać.” Maria Skłodowska-Curie
	Cóż, śmierci jako takiej raczej nie zrozumiemy, ale kartę z numerem XIII możemy próbować oswoić. W tym celu przyda się spojrzenie na życie jak na opowieść. W mitach i baśniach główny bohater zawsze musi przejść próbę, nierzadko zagrażającą życiu. Śmierć jego starej tożsamości jest warunkiem koniecznym dla wejścia na wyższy poziom. Kojarzysz Gandalfa i to, jak nagle z szarego wdzianka przeskoczył w śnieżnobiałe? No właśnie. Egipski Ozyrys też swoje przeszedł, ale ostatecznie został bogiem zaświatów. A żeby daleko nie szukać, to pozwolę sobie wspomnieć również o popularnej w naszym kręgu kulturowym postaci: Jezusie z Nazaretu, który „wyzionął ducha”. Zakładam, że reszta tej historii jest Ci dobrze znana. Nawet w Katechizmie Kościoła Katolickiego jest mowa o tym, że śmierć nie oznacza anihilacji człowieka, tylko niejako zmianę jego „stanu skupienia”: kiedy fizyczna powłoka niszczeje, a dusza jako jestestwo danej osoby trwa nadal, żeby ostatecznie na powrót zjednoczyć się z ciałem podczas zmartwychwstania. Jeśli popatrzysz na życie przez pryzmat mitu, każdy z nas jest bohaterem swojej opowieści i przechodzi indywidualne próby. Wiedząc, że każde trudne doświadczenie daje Ci nowe umiejętności, zdolności i siłę, czyż nie łatwiej jest podejmować wyzwania?

	“Niepodobna wstąpić dwukrotnie do tej samej rzeki” Heraklit z Efezu
	“What if everything around you isn’t quite as it seems?” Nine Inch Nails – „Right Where It Belongs”
	Patrząc na karcianą ilustrację okiem fotografa wychowanego na klasycznych zasadach kadrowania obrazu, widzimy, że coś tu nie gra. Jak można narysować tylko kawałek konia odcięty w tak bezsensownym miejscu? Ano, dokładnie tak, jak zrobiła to Pamela Colman-Smith. Zanim jednak odsądzimy ją od czci i wiary w sferze artystycznej, spróbujmy zrekonstruować tok myślenia twórców tej talii. W naszym polu widzenia pojawia się koń, ale mamy do czynienia z obrazem, nie filmem, więc nigdy nie zobaczymy go w całości (a może to wcale nie koń, bo ma tylne nogi smoka i szczurzy ogon?). Nie jest nam dane objęcie świadomością pełnego zbioru danych. Czy nie tak samo jest ze śmiercią? Od zawsze ludzie próbowali zgłębić jej tajemnicę, przeprowadzali eksperymenty, badania, medytowali i prosili wyższe siły o oświecenie w tej materii. Wygląda na to, że do dzisiaj niewiele im z tego przyszło. I chyba właśnie tak ma być. Nie próbujmy objąć rozumem tego, co nieosiągalne, a korzystajmy pożytecznie z czasu, jaki nam dano. Poza tym, centralna postać karty – jeździec-kościotrup – jest ukazana z prawej strony, odpowiadającej materii, rozumowi, logice, intelektualnemu pojmowaniu świata („mędrca szkiełko i oko”). Lewy bok Śmierci pozostaje domeną ducha, intuicji, podświadomości, odczuć, a przez to jest ona niemożliwa do całkowitego poznania przy użyciu racjonalnych środków. Taki sposób przedstawienia jeźdźca może sugerować, że śmierć dotyczy jedynie planu fizycznego, a nie świata duchowego.
	Pozostając przy koniach – interesujący nas zwierz jest biały. W tradycji chrześcijańskiej biały koń w Apokalipsie św. Jana pojawia się w dwóch rozdziałach i, mimo że większość komentarzy widzi go jednostronnie w dobrym świetle, wymaga zniuansowania.  Takiego wierzchowca dosiada jeden z Czterech Jeźdźców Apokalipsy, w popkulturze zwany najczęściej Zarazą. Plagi rozprzestrzeniają się szybko i są niewidoczne. Mogą czaić się

	wszędzie i dotknąć każdego człowieka. W tym sensie śmierć/zmiana są uniwersalne, dotyczą wszystkiego. Zadaniem Jeźdźców jest mocne zredukowanie liczebności ludzi przed końcem świata. Dostają oni „władzę” od Boga, nie są więc emanacją chaosu, pozostają pod kontrolą, mają swoje miejsce i rolę w świecie, tak samo jak śmierć jest częścią natury. W innym znaczeniu biały koń pojawia się w rozdziale 19. wspomnianej księgi, kiedy niesie na grzbiecie postać utożsamianą z Chrystusem triumfalnie powracającą na ziemię i niszczącą wrogów, by świat mógł się odrodzić. Nieco dalej w tekście Biblii zawarto zapowiedź zmartwychwstania i nowego życia, co daje nadzieję, że żadne zakończenie nie jest ostateczne. Żeby jednak nie było tak pięknie, przyjrzyjmy się bestii z karty nieco dokładniej. Zdecydowanie nienaturalne jest jej czerwone oko (z drugiej strony, nie powinno to dziwić, bowiem jakie zwykłe zwierzę wytrzymałoby spokojnie w obecności kościotrupa?). Kojarzyć się to może dość demonicznie, w folklorze często wierzchowiec diabła miał oczy świecące ogniem, co podkreśla status śmierci jako bytu nie podlegającego prawom ludzkim - nadrzędnego wobec, nomen omen, śmiertelników.
	W naszym języku śmierć jest rodzaju żeńskiego, nazywano ją Kostuchą, Śmiercichą, a Morana/Marzanna to słowiańska bogini związana ze śmiercią i odrodzeniem. W tej karcie jest dużo kobiecości już na pierwszy rzut oka, bowiem czerń zajmuje na niej sporo miejsca w formie zbroi i proporca - atrybutów kościotrupa. Także numer karty, liczba uważana za pechową (prawdopodobnie wskutek chrześcijańsko-patriarchalnej propagandy) odnosi się do trzynastu cykli księżycowych każdego roku. Zaakcentowana tu obecność energii yin może być zaproszeniem do zatrzymania się na chwilę, refleksji i próby
	“Death is more universal than life. Everyone dies, but not everyone lives.” A. Sachs
	przyzwyczajona do tego, że ktoś się nią opiekuje i wskazuje drogę. Jej sylwetka uświadamia, że brak działania tylko potęguje strach i paraliżuje. Przyjmując proaktywną postawę w jakiejkolwiek sytuacji, człowiek odzyskuje sprawczość, a co za tym idzie, lżej znosi dyskomfort wynikający ze zmian. Czwartą osobą jest dziecko – czysta karta nienasiąknięta uprzedzeniami, z ciekawością wychodząca do świata. Obserwuje Śmierć bez lęku, bo instynktownie wie, że wszystko, co mu się przytrafia jest naturalne. Zwykli ludzie, obok których pojawia się kościotrup, tworzą swoistą odmianę danse macabre. Wszyscy są równi wobec śmierci, nie ma lepszych i gorszych, nie ma też odpornych na przemijanie. Ze wszystkich, jak z węży, łuszczy się stara skóra (nie tylko metaforycznie), dlatego warto jest poszukiwać istoty rzeczy, a nie koncentrować jedynie na tym, co widoczne na pierwszy rzut oka. Kto przeżył prawdziwy hammam i w jego trakcie został porządnie wymasowany szorstką rękawicą, ten poczuł, co znaczy naskórek zdarty niemal do żywego mięsa i jak odświeżające jest to doświadczenie. Karta XIII wskazuje dobry czas na pozbycie się niepotrzebnych, zdezaktualizowanych warstw naszej osobowości.
	Na sztandarze widnieje biała pięciopłatkowa róża. Pominę tu oczywiste nawiązanie do symbolu różokrzyżowców, od których pewne idee czerpali członkowie Hermetycznego Zakonu Złotego Brzasku. Osoby lubiące numerki dopatrzą się w niej liczby dziesięć (po zsumowaniu płatków i listków kwiatu), a idąc ścieżką numerologiczną, wydobędziemy na światło dzienne kolejną warstwę znaczeń. Otóż dziesiątka dla pitagorejczyków
	“The Black Knight always triumphs.” Monty Python and the Holy Grail
	“It is our choices, Harry, that show what we truly are, far more than our abilities.” Harry Potter and the Chamber of Secrets
	Powtarzające się karty w rozkładach Tarota
	Przyczyny praktyczne
	Głębsze znaczenie powtarzających się kart
	Przykładowe rozkłady do pracy z kartą-stalkerem
	Przykładowe rozkłady do pracy z kartą-stalkerem
	Pytania uzupełniające:
	DODATEK
	“Wcale nie umiemy sobie wyobrazić, co znaczy, że psyche jest z jednej strony przedmiotem obserwacji i badań naukowych, z drugiej zaś jest ich podmiotem to znaczy tym, za pomocą czego wszczyna się te obserwacje. (...) Nie możemy badać nieświadomości w sposób bezpośredni - właśnie dlatego, że jest to dziedzina życia nieświadomego, do którego nie mamy dostępu. Możemy jedynie zajmować się danymi świadomości, co do których zakładamy, że sięgają korzeniami dziedziny, którą określamy mianem nieświadomości. Niezależnie od tego, co możemy powiedzieć o nieświadomości, i tak zawsze mówi to świadomość. (...) Świadomość to jakby powierzchnia napięta nad rozległym obszarem, którego wielkości nie znamy. Ponieważ nic nie wiemy o nieświadomości, przeto nie możemy określić dziedziny jej władania. Jeśli mówimy nieświadomość, to często nam się wydaje, że wyrażamy coś konkretnego, naprawdę jednak wyrażamy tylko to, że nie wiemy, czym jest nieświadome.“
	“Analiza marzeń sennych to główny problem terapii analitycznej, jest to bowiem najważniejsza technika otwarcia drogi do nieświadomości. Podstawowy cel terapii polega na tym, by dotrzeć do przesłania nieświadomości. Pacjent zazwyczaj dlatego udaje się do analityka, ponieważ znajduje się w martwym punkcie czy ślepym zaułku z którego, jak się wydaje, nie ma wyjścia. Jeśli lekarz powie pacjentowi, na czym, jego zdaniem, polega problem, pacjent będzie podążał za interpretacją lekarza, nie będzie zaś przeżywał samego siebie. Dlatego powinniśmy przyjrzeć się faktom dostarczanym przez marzenia senne. Marzenia senne to fakty obiektywne. Nie spełniają one naszych oczekiwań, nie wymyśliliśmy ich. Śnimy o naszych problemach i trudnościach. (...) W żadnej mierze nie mamy pewności, że sny posiadają jakieś znaczenie symboliczne, nie wiemy również, czy nasza interpretacja jest słuszna, wychodzimy jednak z hipotezy, iż sen coś znaczy. (...) Nie znam powodu, by wierzyć, że nieświadomość nie mówi tego, o co jej chodziło. Nieświadomość mówi dokładnie to, co chce powiedzieć. Natura nigdy nie zachowuje się dyplomatycznie.”
	Opis snu/ snów:
	Zapisz swój sen tak dokładnie, jak tylko pamiętasz. Uwzględnij w opisie emocje, które pojawiały się podczas konkretnych scen.

	Twój komentarz, skojarzenia, korelacje z życia:
	Analiza AI
	Przeanalizuj ten sen z perspektywy psychologii analitycznej Carla Gustava Junga. Weź pod uwagę treść jego teorii i wkład jungistek dotyczący psychiki kobiecej (Toni Wolff, Marion Woodman, Maurenn Murdock, Susan E. Schwarz i innych). Zwróć uwagę na symbole, archetypy i możliwe znaczenia psychologiczne.

	Twoja refleksja po analizie
	Wszelkie treści zamieszczone w numerze podlegają ochronie prawnej na podstawie przepisów ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych (tekst jednolity z 2006 r., Dz.U. nr 90, poz. 631 z późn. zm.). Zabronione jest m.in. powielanie treści, ich kopiowanie, przedruk, przechowywanie i przetwarzanie z zastosowaniem jakichkolwiek środków elektronicznych, zarówno w całości, jak i w części. Zabronione jest dalsze rozpowszechnianie, o którym mowa w art. 25 ust. 1 pkt b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych.

